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Odwrót Niemców, 


KA) Ostatnie tygodnie przyniosły wielkie 
kmiany na froncie francuskim. Po raz dru- 
gi Nićmcy znajdują się w odwrocie i pod 
haporem wojsk koalicyi tracą krok za kro- 
kiem zdobycze wysiłków podjętych w tym 
rcku. Atak francuski mad Marną odebrał 
im prawie cały dorobek ofenzywy tmeciej, 
odrzucając wojska niemieckie aż po rzekę 
Wasle, zaś obecnie rozpoczyna się podobne 
kruszenie frontu niemieckiego pod Amiens. 

Niemcy od dawna przeczuwali, że koali- 
eya spróbuje odrzucić ich od Amiens. Tem 
się tlómaczy, że bez istotnego powodu c€o- 
fnęli dobrowolnie swe pozycye pod Albert 
f na zachód od Ancry na północ od Mont- 
didier, opierając je o Avre na północy, zaś 
Ancre na południu Amiens. Nie spodzie- 
wali się jednak, jak to zresztą sami przy- 
znają, takiej metody ataku, jak go Anglicy 
$ Francuzi zastosowali. 

Wojna w swej technice rozwija się obe- 
enie bardzo szybko. Ataki ognia huragano- 
wego, którymi jeszcze na wiosnę b. rT. za- 


zwyczaj przygotowywano większe uderze- | 


nia, należą już do przeszłości. Najnowszy 
system ataku polega na bardzo krótkiem 
przygotowaniu ogniowem, po którem nastę- 
puje masowy atak czołgów, a ra nim fala 
‘piechoty. Tak było obecnie pod Amiens. 
Dzieki temu udało się Anglikom i Francu- 
rom odrazu rozluźnić front niemiecki na 
anacznej przestrzeni. W pierwszym. dniu 
walk wyłom uczyniony we froncie nismie- 
cekim dosięgmął prawie 10 kim. głębokości, 
a około 15 szerokości. Niemoy otwarcia 
przyznają się do tego, że zostali zaskoczeni, 
przez ġo stracili znaczną ilość jeńców, wie- 
le dział i obfity materyał wojenny. Główną 
Bg atakową koadicyi były czołgi. Rzucono 
kh do wałki kilkaset. Przełamały ome pod 


osionąi mgły porannej linie piechoty niemie-” 


Cuiej, tak, że posiłykująca je piechota i ka- 
waierya, angielsko-francuska mogła natych- 
miast uderzyć na stanowiska artyleryi nie 
mieckiej w tym odcinku. W pierwszym dniu 
gienzywy miedzy Avrą s Ancrą doszły woj- 
ska koalicyi do linii Morwourt—Harbounie- 
tes—OCaix—Tresnov—Coutoire. Zagroziwszy 
w ten sposób fiankę silom niemieckim sto- 
łącym pod Montdidier, zmusiły je do co- 
frięcia się na wschód. przez co zarazem 
posiała. ostatnia mia frontu między Mont- 
didier a Noyon. — Drugi dzień walk po- 
gwolił wojskom ansielskim rozszerzyć wy- 
łom. Dotarły one do Lihons, zajęły Rossie- 
ges i Arvillers. 

Równocześnie na południu od Montdidier 
atalè franenski rozszerzył się znacznie ł o- 
bjął front aż do rzeki Oisy. Niemcy na ta- 
łej linii musieli się colać, tracąc dorobek 
ofenzywy częściowej z dni 9—11 czerwca 
między Ribecourt a Montdidier. Linia nic- 
miecka. cofnęła się tutaj na przestrzeni ©- 
koło 2) km. o 7—10 kim. a Franouzł do 
pezli do Tesciamps—Couchy-—Rossohs sur 
—Matz. Na tej części frontu stracili Niemoy. 
prawie trzy -czwarte , którą 
w kierunku na Amiens zdobyli poza linią 
obronną swą, ustalona po pierwszej bitwie 
nad Marną w roku 1914. Obecne linie nie- 
mieckie coraz bardziej zbliżają się do pozy: 
eyi z 1 listopada 1914 roku. 

Ofenzywa angielsko-niemiecka idzie kon- 
eentrycznie od, zachodu i południa. Najbliż- 
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szymi jej celami są miasta Chaulnes, Roye 
i Novon. Dla Niemców atrata zwłaszcza 
'dwóch pierwszych byłaby bolesną, gdyż są 
|to punkty węzłowe kolejowe. l 

Nowo wygięcie frontu niemieckiego przed- 
stawia jeszcze jeden słaby punkt, mianowi- 
cle część między Arras a Braye, Obecnie 
łuk ten, jaki jeszcze w liniach angielskich 
pozostał, jest flankowany od południa 1 pół- 
nocy. Wzajemnie Niemcy trzymając awe 
pozycye w kierunky na Douleng flankują 
od północy front obecnego ataku angielsko- 
francuskiego. Flamkowanie to jest jednak 
mniej niebezpieczne, gdyż przez odgięcie 
frontu niemieckiego od Montdidier stało się 
ono tylko jednostronnem. 

Koalicya chwyciła się obecnie metody 
walki stosowanej dotychczas przez Niemcy, 
mianowicie systematycznego kruszenia fron- 
|tu nieprzyjaciela. Pragnie on w ten sposób 
przejąć imicyatywę w działaniu i odebrać ją 
Niemcom, tCzy jej się to uda, pokażą naj- 
bliższe dni. 

W każdym razie koalicya dowiodła, I 
obecnie już dorównywa liczebnie sile wojsk 
niemieckich. Zarazem gen. Foch wykazał, 
iż posłada dostateczne rezerwy, aby mód 
w stosunkowo krótkim czasłe przygotować 
ofenzywę na nowym odcinku, nia ogłabia- 
jąc zbytnio frontu na Vesle. 

Równocześnie z atakami pod Amiens son- 
[duje koalicya front we Flżndry. W tym- 
(samym dniu, w którym rozpoczęły stę ope- 
racye między Avre a Ancre, Anglicy. pod- 
jol silniejsze uderzenia na poł. zachód od 
Ypres i nad mweka Lys Robiły one wraże- 
nie, jak gdyby Anglicy przygotowywali ró- 
wnocześnie teren do wielki ataku na 
tym odcinku. Jak biuletyny ieckłe do- 
noszą, ataki te sostaly odparte. W. każdym 
razio front ten mia jest bez znoczonia przy 
| ocenianiu obecnych wydarzeń. 


| Smutny cios. 


Żydzi całego świata epłakują los swych 
współwyznawców w Finlandyi. Do uchwały 
Sejmu finładzkiego. że żydom nadaje się 


prawo obywatelstwa, dodał mianowicie ge- |t 


nat postranowienie, że wprawdzie każdy 
żyd ma prawo nrosić o naturalizacvę, lecz 
| otrzymać ja winni ci tylko, którzy walczyli 
w szeregoch bialej gwardyi. Rozpacz, jaka 

ołało to zastrzeżenie, świadczyłaby. że 
nie włełu żydów wskrzeszało pamiątki Ma- 
chabeuszów w szeregach  finlandzkich. A 


rówmocześnie rząd finlandzki ogłosił roz- | 


kaz, że wszyscy: żydzi nianaturalizowani do 


80 września, będą musieli w tym dniu opu-| 


kołó kraj, jako cudzoziemcy. _ ; 

Aby zabezpieczyć wykonanie tego prze- 
pisu, rząd wydał eminom wiejskim i miej- 
skim, rozkaz, że no 30 września nie wolno 
żydom nienaturalizowanym wydawać środ- 
ków żywności i to pod surową karą. W ten 
sposób składa Finlandya dowód, iż zna kru- 
czki i wybiegł, jakie żydzi stosują, aby 
frwić z ustaw./Dodać trzeba, że żydów mie- 
szka w całej Finlantlyi zaledwie 300 rodzin. 
I tej jednak przymieszki nia życzy sobie ten 
uświadomiony kraj, 

W najbliższym czasie oczekiwać też na- 
leży wielkiej kampanii żydowstwa calego 
świata przeciw Finłandyi. jeżeli przez na- 
cisk w Berlinie nie uda się wywrzeć presyi 
na Helsingfors. Ciekawy to będzie widok. 


Portret Wyspiańskiego. 


Ukazało Bię drugie, 
wydanie studyum Adama Grzymały 
Biedleckiego „Wyspłański”*. Nim zaj- 
miemy się obszernie tem świetnem 
dziełem, zamieszczamy wyjęty z przy: 


uzupełniona 


pisów wizerunek Wyspiańskiego, 
skreślony z niezwykłą mocą ohara- 
kterystyki. 


Przedwcześnie urodzony i z tego powodu 
pkazany na wątłość osganizmu, uderzał też 
- delikatnością rysunku fizycznego Nizki, 
drobny, wytwomie filigranmowy, choć zupeł- 
nie proporcyonalny w budowie. Od pomniaj- 
pzonych jakby jego rysów niekojnrząco odbi- 
jały się duże sarmackie wąsiska, spadające 
dwiema garściami złotej, niec > rudawej psze- 
nicy na dość gęstą i mie zupełnie słorną 
brodę. Po epoce programowego rozwichrza 
nia czupryńy i brody, fryzura poddama już 
była regułom grzebienia i szczotki, a bro- 
Bs i gęsty splet włosów, układały się w pu- 
kiel fantazyj, dając jego twarzy wyraz mus 
aetowski. W wyrazie tym nie boz znaczenia 
była bladość twarzy, tyle niepokojąca, ile 

romantyczna i obszar prawdziwy jasnyca 
Niebieskich oczu, przenikliwych, głęboko 
wpatrzonych w świat, 


Z pod wasa mocno nerwowymi ruchami 
skręcanogo, przedzierzł się czasami uśmiech. 
Prawie nigdy mie był inny, jak tylko iro- 
niczny. Nawet wtedy, gdy był widomym 
znakiem szczerewo rozbawienia, to i wtedy 
miał poblask satyryczny. Uzupałnieniem te- 
go wrażenia stawał się timbre głosu. Mówił 
Wyspiański cicho, w dźwięku zaś jego mo- 
wy bvłu jakaś ostrość, jakby uderzenie ko- 
ścią o kość. Ten głos nie nadawał się do wy- 
powiadania słów tkliwych, miękkich. Był 
stworzony, do wygłaszamia zdań kategory- 
cznych, formułowania zestawień zdecydowa- 
nych i zimnych a zwłaszcza kostycznych. 

Wzrok "rzemikliwy 1 nieco imperatyw:v, 
uśmiech jakby pozomie pogardliwy i wro- 
dzona, rzekłbvyś: wyniosłość cichego głosu — 
te wtórne cechy wrażenia dodawały psy- 
chicznego wzrostu tej szczupłej, drobnej fi- 
zyczności. Mimowoli pociągały nas jego 0- 
czy. te dwa bi..waty rosnące wśród pszeni- 
cy lechiekiej jego czupryny, zastanawiała i 
nie usvakajała pierwsza dojrzana drwiącość 
krzywiących się kątów ust — a kto miał 
subtelniejsze ucho, ten: nie tylko suchość i 
bezdźwięczność odczuwał w mowie powol- 
nej, nieco przerywanej, szpeconej podźwię- 
kami nosowego przydechu. Kto umie odró- 
Żniać psychologię głosu, ten zaraz dostrze- 
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Z góry można wiedzieć, że dziennikarstwo |w Królestwie pie było dotychczas 
żydowskie będzie usiłowało obrzucić bło- 
tem swych niedawnych benjaminków. : 


noszono w prasie żydowskiej zawsze jako | szoza wstępny artykuł „Corriere della Sera“, 
wzór dla inmych narodów. Dzisiaj zapewne; Troścłą jego jest wywód, te przez tę interwet= |braków, dokonanych przez zbiszczenia Wo- 
usłyszymy. o „barbarzyń: darin 

kach“ ï „czarnych sotniach'*, 


“y npogromezy- 


Echa z nad Piavy. 


Po znanych wydarzeniach militarnych 
nad Piavą wydała „główna kwatera praso- 
wa" austro-węgierska objaśnienie, w któ- 
rem podano, że powodem owych wydarzeń 
była zdrada, mianowicie uwiadomienie nie- 
przyjaciela przez zbiegów o zamierzeniach 
armii austryackiej. Wymieniono jako głó- 
wmego zdrajcę porucznika Karola Stinyego, 
Czecha, oraz paru południowych Słowian. 

W „Reichenberger Zeitumg*', która wycho- 
dzi w Libercu w Czechach, czytamy wraz, 
co następuje: 

Stlny zdezerterował w pierwszym ty- 

granie lipca podczas, gdy dopiero 10 

ipca wysłano kilku oficerów sztabowych 

komendy armii Wurma, aby wyszukał bro- 
dy przez Piavę. Dezerter Pujraskaj również 
nie mógł donieść nieprzyjaciełowi o na-j 
„mym zamierzonym ataku, gdyż en przeszedł 
"do nisprzyjsciela wówązas, gdy jeszcze nis 
można było na froncie zauważyć najmnłej- 
szych przygotowań do ataku, Zaś godzina 


przez Ńieracy aknpor'anye' 


— DRUKARNIA UŁ. ŚW. TOMASZA 35. 


przedstawicieli systemu p. Betamanna Holl- 
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„rewo- |być dla nich korzystnym, jak dotydh:-as; _ 
rynkiem zbytu. Pomyślano więc 6 nujbar- 
dziej piekących potrzebach kraju rolnicze; 
go, © stworzeniu produkcyi maszyn i naš 
rzędet wolniczych dle pokrycia olbrzymich 


lucyi, t. į. rzezi i rabunków. 
O intórwancyi. koalicyi na Syberyi zamie- 


cyę zyska wiete oś6 oręłna koalicył jonne i zastój fabryczny, trwający od. pig- 
Nacisk nieprzyjachelski na rachodzie pocznie ciu Jat, Okazało sią dowodnie, że rzekomo 


slę zmniejszać, a Koniec wojny będzie|widmo „nędzy galicyjskiej", przez lata całe 
przyspieszony, “3 = P supełnie ni e kompromitujące zaio? 


i , dny kraj, pierzcha, odsłaniając jego bogar 
Z Buenos Ayres donoszą, że Brazylia WY | ctyw naturalne, które od dziesiątek lat, drie“ 
syła 200.000 żolnierzyj do Mezopotamii do walki |pj naszej niezaradności, wyzyskiwali ob *v, 
przy boku wojsk angielskich. Brazylia wielo- utrzymując nas w uśpieniu. 
krotnie już ofiarowywała się koalicyi s tą po- Wydzierano nam skarby ziemne, kt/ 3 
mocą, teraz uczyniła to ponownie i czeka tyl- | wę wielkiej mierne odzyskiwaliśmy dia po- 
ko odpowiedzi. skości, a kapitał banków obcych opląty Ł 
więzami zależności polskie instymcye finen- 
sowe, opanowywał masze rynki, przygo 0- 
wywał teren działania dla obcej przed! ‘gs 
biomczości. Dzisiaj poznano się ma szkoóli- 
wości przewagi obcego kapitału, a basia 
„awój do swego“ zwróciły klientele p: ka 
do polskich banków i juf obecnie zbien é 
zaczymamy obfite plony, bo imstytucye 1:7- 
sze, posiadając silne zbiornikń pieniężne, 
tworzą coraz to nowe placówki gosgpadarc”c, 
dziesiątki milionów rzucają na ratunek zio- 
mi przed obcą zaborczością. o czem świe d- 
oy wykupno państwa Brodów za 28 milin- 
nów, Wwykupno Zagłębia weglowero z rox 
obeych i tworzenie zdrowych ognisk pr e- 
Naniąpeą jego został admirał Scheer, |myglu rolniczego. Poza wielką fabryką asc-, 
jest to pierwsza odmiana, s której |cu przystąpiono do założenia trzech fabryk 


Wszechniemcy U steru. 


Ustąpienie szefa Bztabu admiralicyi nie- 
mńieckiłej, Holtzendorffa, okazuje się poli- 
tleum i to wybitnem. Używany do po- 
sług półurzędowyet „Berl. Lokalanzeicer" 
dodał do wiadomości o jepo dymisyi uwa- 
gą, ił powolanie Holtzendorffa nastąpiło 
w swoim czasie „z przyczyn politycznych *, 
Dymisya ma również iakiesame podstawy, 
mianowicie — według tagosamego qzienni- 
ka —  Holtzendorffem ustepuje feden z 


"e 


uderzenia była zcze estermastego pos o | Mil- |maszyn polniczych $ do stworzenia ="negb 
znaną zaledwie Toa ońcerom s ko-|BĘY fit nne filary = -Dathmannowakiej |Związku galicyjskich producentów maszyh 
mond armii ł dywiłyj, więc nie mógł | W głównej kwaterze: Marschal ra. i o czem w obszernym artykuke 

mać oficer małego oddziału. Godzinę ta. |*t4Pit Lynkera, Barg, zdecydowany uwoleD= Achcyi Wojennej Centrali Man- 


nazywa się przed jej podaniem do wia- 
Gcmości „Nullstunde*; kiedy e, te- 
go przed wydaniem ostatnich dyspozycyj 
nie wie nikt, nawet komandarujący ge- 
meralowfb. Jeżeli więc w obozie włoskim 
snano rzekomo godzinę ataku, to niej 
mógł jej siradzić oficer oddzłała, (Troppen! 
tfiezier), eni prosty Łolnierz. p b 


„Reichenberger Zeitung“, pismo bojowe 
niemieckie, dodaje, że „nie ulega żadni 

watpliwości, ża Włosi mogli otmymać wie- 
o ważnych wskazówek od dezertsrów cza- 
gkloh*, Daty, podane przez „sełówną kwate- 
rę prasową”, doczekały się w niem zupci- 
usco zaprzeczenia. I w pismach prowinceyo-j 
nalmych znajdzie się czasem jakiś interesu? 


s. komy 4 
Jacy _szezegół, a: 
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Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Przođłstawiciel rządu połskiego w Rosvi, p.! 
Lednicki, stwiordził w liście do niemieckiego! 
przedstawiciela dyplomatycznego w Moskwie, 
że rząd bolszewicki nie uznaje Rady Ragencyj- 
nej i nia chce wchodzić w rokowania o reemi- 
gracył w osobami, delegowanemi przez p. Le- 
dnickiego. Prasa bolszewicka oświadcza, że 
państwo polskie zostalo stworzcne jednostron- 
nie przez Niemców i jest ogniskiem reakcyi, 
więc „pryncypia* wolnościowe bolszewików nie 
pozwalają go uznać. Finiandyę i Ukrainę bol- 
szewicy uznają. Widać, że nie o onie 
Polski przéz Niemców“ im idzie, lecz o to, że| 


| 
| 


gał l, e b wojowniczość tych szmo- 
rów | utajony w nich ale ostry krytycyzm. 
Mowa jego była powolna, słowa wydoby- 
wały sio z głowy z pewnym trudem. Ale za 
to nie było nerwowego strzępienia składni. 
Mówił widłowo, ułożonymi zdaniani, z 
predyłekcyą do logicznego i architektonicz- 
nego układu okresów. Nie zawsze i nia wszę- 
dzie skłonny do mówienia, mógł kilka go- 
dzin przesiedzieć w absolutnem milczeniu, 
nie krępując się cisza nawet wówczas, gdy 
stę doń zwracano z pytaniem, dając za od- 
powiedź niezwykle uprzejmy uśmiech £ ja- 


| kis niezartykułowany pomruk. Gdy już jed- 


mak zaczał mówić, uważał, że ma wykład — 
prawie zawsze z naczelną suppozycyą o amal- 
fabetysmie słuchaczów i wtedy mówił, ra- 
czej argumentował. Nie lubił, by mu nrzarv- 
wano, a raczej nie zważał na przerywania, — 
szedł tylko za swoja myślą. stawiał jeden 
argument na drugim, aż do końcowego 
szczytowego myśli związania. - 
Cechą, uderzająca też od pierwszego wej- 
rzenia, była jego ambicya poskramiania ner- 
wów i sangwinicznego temperamentu. Dość 
było spofrzeć na jego ruchy szparkie, poryw- 
cze, czasem miespodziane. by wiedzieć, że 
temperament tego człowieka domaga się 
o wymiary 


. 


aj Neszta są ludzie niepulityczni, lub polity- 


nik wezochniemezyzny, ostał erefem 


w howe; pea p lat SE Pawlik owale 
C e A Valantin ogo, j‘ pisze p. iné awlikowsiej 


SL. Artykuł jego w streszezeniu podajemy, 0b- 
który reprezentował wyraźnie 'kieminek u- |więszcza on, Żo w krótkim czasie zcdranp 
miarkowańszy, To też dzisiaj może już |rdqzennie polskiego kapitełu zakładowego 
wszechniemiecka  „Taogliche PRundschau" |g sumie przeszło sześć milinów 
stwierdzić, ło m dawnych podpór systemu | uruchomienie fabryk maszyn rolniczych. 
zginą SE > gi aj T „l tak Wojenna Centrala handlowa oige £. 
ah aer OE aj Ka ph s marki zuje obecnie, jako Towarzys:wo ascyjne U 
U gADINEGU marynarki | y,rjiale zakładowym  2,000.600 R pod aè 
wą: „Lemiesz, fabryky piugów i maszyn rē- 
niczych T. A. w Krakowie“, pierwszą poi- 
ską specyalną fabryką Dparzęj:i úo uprawy, 
zoli. Projsktowany jest Mis wy wyb pr- 


cant po myśli wszechnien:czyzny. 
Pisma liberalne obwarcie pisza, że wszech- 
niemoy mają teraz sier w igu. Wiadomo 


bowiem, jaką rolę odgrywa w poiityce nie- 
mieckiej wieika kwaiera ouswna. Dyploma- 
Goya zawodowa jest niemal pionkiem w dio- 
m, trzymającej mierz nieidecki Kto zaś 
ohse ruszać sie wiaznym popędem, ten do- 


gów, bron, kultywatorów, ozsypr:ków i in- 
Rych narzędzi rolniczych, oraz drobnyci ng- 
rzędzi prasowanych i kutych. 

Fabryka ta założoną będzie w. Krakorfe 


w nabvtych od firmy Zbieniewski -zuhr lo- 
waniach fatrycznych pizy wicy kia odor 
skiej 1. 65. : 

Głównymi 
lami tejże fabryki jest Wojenna Centr in i 
dlowa. Bank kmjowy i przemysłowy, tv. K. 
uprz. Fabryka maszyn I wagonów L. Z: 
niewski Tow. akc. c. k. Towarzystwo g% 
spodarskie we Lwowie, Syndykat roiniezy, 
Maryan bar. Czucz. 

Centrala dia gosp. odrudowy kraju priy- 
rzekła daleko idare poparcie. Spodziewawy 
jest nadto wysoki udział Banku Spółek za- 
robkowych w Pozuaniu. 

Fabryka ta organizuje się w porozutułę- 
mlu z fabrykami maszyn rolniczych Wolskie. 
go w Lublinie i Cegielskiego w Poznaniu. 
Firma Cegielski saczególnie nałożeniem fe- 
bryki tej żywo się intercsuje, opracowała o- 
bliczenie rentowności i ałuty komitetowi 


staje „niebieski arkusz" z dvmisva, jak to 
ostatnio spotkalo p. von KBuehlmauna. — 
Wszechnieraczyzno jest n steru. 


eya pgi mari ayegwienig, 
Galiya pod maniem Hprzejyszowieni 
Chcac przeciwstawić się konkurencyi 
skartelowanego obcego przemysłu, oparte- 
go ma sinyoh kapiłalistycznych podata- 
wach, musimy, tworząc polski przemysł, 56 
śladami naszych dotychczasowych dosta- 


wców, starających się o to usilnie, aby tak! organizacyjnemu daleko idącemi inform 
eyami. t 


Galicya, jak t Polska oała, nie przeszała 


Jakby w zrozumieniu, bg przy dożywotniem | z pewnego rodzaju wwarą wy bezwiednsn 


skazaniu na swe pomniejszenie fizyczne, nie- | krenowani-m się. 

co komiczną byłaby buńczuczność I rozka-| Wi jego towarzystwie ludzie przyci, 
zodawczość, — całym wysiłkiem woli trzy- | chali. E 6 5 
mał na wodzy bezwzęględność swojego uspo-| Z natury impulsywny, wrażliwiec i emo- 
sobienia, wrodzony desnotyzm i nieobojęt- | cyonalista dokładał wszelkich starań by on 
ną dozę gwałtowności. Natura tego domaga- | zewnątrz dawać pozory natury nawskrós 
ła się posłuszeństwa od otoczenia, nie znosi- | zrównoważonej, racyovalietycznej t reflek-, 
ła onoru. Gdyby chciał być szczery, to nrzy |syjej. Nie bez udziału tych właśnie imten- 
każdej przeciwności zdania, byłby bił nię- | cvi. rytm jego mowy był powolny, a oninid, 
ścią w stół i nakazywał milczenie: Tak jed- | zwłaszcza estetyczne nawały”=!r do chłodł 
nak mauczył się poskramiać swoją krewkość, |nej kalkulacyi i wyrozunow..iej komnoh 
że chwile jego irytacyi i obrazy poznawa- | zycył. E 
liśmy jedvnie po nerwowym ruchu zapina-| W życiu nrywatnem, w zetknicciu A 
nia surduta na cuziki. Byłaby w tym geście |lud'mi, zwłaszoza mniej zażviymi, najbar- 
jakaś mimowolna symbolika przesunięcia | dziej wybijającą sią cecłą iego intaliq n- 
sytuacvi na gruft zimnego kowenansu, gdy- | cyi — była ironia. Dla niemsionyvch. a zwł 
by nie zwykła w takich wypadkach humory- | szeza dla miesympatycznych (osadzonych je) 
styka, polerajaca na tem; że nisdy nie po-|ko ludzi niemiłych) bywał milcząco uprzej- 
trafił tak się zapiąć, by odpowiedni guzik|my, z akompaniementem zapinanie» surduta 
przypada? na odpowiednią dziurkę klapy. | na guziki; dla następnej kategoryi — owyr: 
Zamiast majestatu powstawała jakaś uciesz- | właśnie kostrcznym ironistą a dopiero w to- 
na dysproporcya w rysuku jego figury i to | warzystwie wybranych przyjaciół wydoby- 
zazwyczaj — rozbrajało stronę przeciwną. | wał z wnętrza swojej natury takie ucznełą, 
Zresztą mawet w takich syiuacyach na poły| jak serdeczność lub tkliywość. Pod schy- 
uciesznych umiał wzbudzać respekt. Od jego |łek życia. kiedy zmożony dolegliwościami, 
wnetrza psvchiczmezo szła jakaś nowaga. | spędzał całe dnie w samotni węgrzsziej, — 
Przy Wyspiańskim. nawet wówczas, kiedy | wtedy dopiero zmikła w mim zapora ironii 


organizmu dwa razy większe. [jeszcze nie był wielkim, zachowywano Się | coraz częściej zakwitało na ustach sorce. 


a". 4 e y 


Fe. Ey, 


Favbrykę maszyn rolniczych o innym za 2 


kresie dzialauia, istnicjącą _ dotychczas pod | 
firmą: M. Peterseim w Kiakowie, rozszerza 
Syndykat rolniczy, przemieniając ją w Sp. 
z ogrNpor., pod nazwa: „Odlew“, Fabryka ta | 
wyrabiać będzie obecnie na większą skalę 
sieczkarnie, kieraty, młocarnie, młynki do) 
czyszczenia zboża i t. d. Głównymi udziałow- 
comi tego przedsiębiorstwa są Spółki i Kół- 
la rolnicze, oraz koła ziemiańskie. 

Trzecia z rzędu fabryka maszyn rolniczych j 
o podobnym jednak -zakresie działania, jak 
fabryka „Odlew“, powstaje obecnie jako 
Tow. akg. w zakupionej w tym celu fabry- 
ce armat 1 [Emp gim Rudophiegą i Spół- 
Li w Trzebini, kapitale zakładowym 
1.790.000 K.’ Kalez tu wymienić jeszcze | 
jstniejacą od lat kilku fabrykę wozów i na- 
rzędzi rolniczych w Oświęcimiu, pozostającą 
nod zpakomitem kierownictwem p. inż. Du- 
bisiskiego, założoną przez C. O. G. Nadto 
Bunk rolniczy we Lwowie rozszerza swój 
warsztat reparacyjny, zamierzając produko- 
mać niektóre rodzaje maszyn rolniczych. 

Wobec ogromnych trudności nabycia su- 
rowca, który otrzymują jedynie fabryki ma- 
szyn, mające wpływy, energiczna akcya na- 
szych fabryk w ministerstwach o uzyskanie 
kontyngentu żelaza, jest rzoczą nadzwyczaj- 


nie ważną. W tym celu zawiązanie się „„Zwią- | py 


. zku galicyjskich producentów maszyn rol- 
miczych* jest rzeczą wprost konieczną, W ten 
gpasób bowiem wszelką akcya ze strony 


naszych posłów i osób wpływowych na |< 


rzecz naszych fabryk. byłaby nieporównanie 
a: wiejszą. Związek ten, reprezentując całą 
tema! produkcyę maszyn rolniczych w kra- 
ju, mózłby dła swoich członków o wiele wię 
cej uzyskać, niż każda fabryka z osobna. 
p eresaą austryackich fabryk maszyn rolni- 

„ch reprezentnje już w Wiedniu Związek 

nustrsaekich fabryk, który prowadzi także | 
mqendę dowozu maszyn rolniczych z Niemiec. 
Funkcya ta, w stosunku do przemysłu ma- 
BJNN rolniezych w Galicyi, obejmie także | 
kćwieżo założony Związek. 

W sprawie powyższej odbyło się, z ini-, 
cy 
dzenie, na które zapreszon6 zostały wszyst- 
kie Towarzystwa handłowe. Na konferencyi 
taj postan ;wiono, aby wobec nadzwyczajnie 
malego kontyngentu maszym rolniczych z 
Niemiec, nie odpowiadzjącemu w zupełno- 
sei zapotrzebowaniu maszyn rolniczych w 
Gaiicyi, wdrożyć w ministerstwie handlu 
ewergiczną akcyę*. 


Tnż. St. Pawlikowski rozpisuje się nastę- 
Pnie obszernie o celach i zadaniach zwią- 
zku w ezasie rospodarki prześciowej, która 
potrwa lat kilka i zniewałać nas niestety 
bedzie do korzystania z dowozu niemieckie- 
go i przechodzi następnie do późniejszych 
"eelów związku: zabezpieczenia na przyszłość 
podstawowej produkcgi galicyjskich msa- 
szyn. t. i typów wyrabianych przez zało- 
żonę fabryki przed konkurancya obcą, przez 
przygotowanie potrzebnego materyału dla 
traktatów handlowych. 

Spođziewa sie także, że z czasem przyj- 
dzie do rozszerzenia związku na Królestwo 
i Poznańskie dła wspólnej obrony przed 
"obcym importem, który będzie chciał za- 
trzymać dia siebie dotychczasowe polakie 
rynki zbytu. Podjęta akcya spotka się za- 
pewne z gorącem poparciem całag0 nasze- 
go społeczeństwa, a przedewszystkiem sfer 
rolniczych polskich, od których materyaline- 
go i moralnezo poparcia zależeć będzie ro 
zwój tej wielkiej gałęzi przemysłu rolni- 
CZEGO. R. W. 
c RZE r 


OD REDAKCYL 


Wszystkich przyjaciół naszego dzien: | mi u Księcia-Biskupa Sapiehy, 


nika na prowincyi upraszamy o przysy- 
łanie, krótkich informacyi o życiu w da- 
nej miejscowości. Nadsyłane korespon- 
dencye- będą zamieszczane w. miarę i 
w porządku nadchodzenia do Redakcyj, 
Która będzie szczerze wdzięczną za mo- 
żność nawiązania Ściślejszego stosunku 
z życiem codziennem w. kraju. 

= E "RENO" c PONO 1 
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tedy dopiero samotność zaczęla mu cię- 
. Bo należy zauważyć, że Wy spiański na- 
es od wczesnej młodości do typu ludzi, 
którzy nawet wśród ludzi czują się samot- 
nymi. Nie miał w sobie tego sarmackicgo 
rozst rdecznienią, które w każdym człowie- 


ku, czasem bezkrytycznie, szuka przyjacie- 
la napa 


Pi jest kazać nam co chwila ko- 
' bizkim. Wyspiański chował się w 
siebie, więcej uważał, rozważał i osądzał, niż 
współżył i i współczuł. Pozwalał ludzkim uczu- 
ciom grać wobec siebie, on wolał pozostawa6 
słuchatzem melodyi sere i komedyi umy- 
słów. Nie łatwo się zbliżał, nikomu niemal 
się nið zwicrzał: radości i klęski przeżywał 
w obrębie swojej li wiernej wytrzymałości 
psychicznej. Í 
Nie trudnó z góry już przypuścić, Że 
usposolu=nio takie musiaio domagać się Zu- 
pełnogo cpanow.nia atektów i emocyi. I i- 
stotnie, przez dziesięć lat znajomości z Wy- 
śpiańskim. w przeciągu których nie brakło 
żadnego bodaj z rodzaji wspólnego spędzą- 
nia czasu od mlodzieńczej „bumblerki” do 
dojrzałych już gawęd, dyzkuzyj i trosk oby 
watelskich — raz tylko zdarzyło mi się wi- 
dzieć go wzruszonego; wzrsszonego go pra- 
wda do łez. Bylo to w tyle słynnej knajpis 
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Jesienny wieczór, 


W ciepłe zacisze izby zgłodniale się wżera 
Szara nawała zmierzchu, na kominie drewno 
i Rzuca krw sawe refleksy.. Dusza maja wzbiera 
| Stiumiong snów muzyką i zadumą rzewną. 


| Mota pokryła swym cieniem puste cmentarzyska, 
Krzyże w niej mdjaczeją jak pajęczyn kreski, 

W ciszy chramów ampułka wieczne blask ciska 
Na rzezbione ołiarze i spłowiałe freski. 


Gdzieś u: dali řasy bredzą szarych fal zalewem — 
czarnych wód zgęstła lopiel ku ziemi się zniża, 
Qratorya kitasztorne brzmią zakonnic śpiewem, 

Ku węzgłowiom schorzałych ciężki sen się zbliża. 


Rośna żłódź na spłakanym osiada marmurze, 

| Kościo'rupy drzew w ciemne szyne "le się tulą — 
by sirasziiwa klątwa ponad, ziemią w górze, 

| Żabka obłok wykutą z szarych głazów kutą, 


Ciemne głębie nad czarną dźwignęły się głębią, 
Czas się sączy w otchłanie spowile w mgły giezła— 
Potrącona przez wrzyska, co się w mrokach kłębią, 
Ziemia się poślizgnęła i z ekliptyk spłezła. 


Z przestworów, kędy włada już noc wszech- 


usz śmierci wykupionych radosne hosanna 
I ledwo narodzonych żałośliwe tkanie. 


(om. Maclej Szukiewicz), 
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zachłanna, 
g Tysiącznych skrządeł damita poszamy i wianie: 
| 


WTOREK 
Wschód słońca o godz. 4'28 r. 
Zachód  , a 703 w. 
Długeść dzia gadzin 14 m. 37. 
„ Hipostta 


I j z telzzia, 
W KOŚCIELE N. MARYI PANNY W KRA- 


"wy rad. dw. Dr Artura Benisa, posie | OWE uroczystemi nieszporami, o godz. 4 po- 


południu we środę, rozpoczyna się odpust 
Wniebowzięcia M. B. W uroczystość na sumie 
o godz. 10 wypowie kazanie ks. Rudolf Van 
Roy. a na nieszporach o goda. 4 ks. Kazimierz 
Prażmowski. Przez całą oktawę, oprócz zwy- 
kłego porządku nabożeństwa — codziennie su- 
ma s wystawieniem Najśw. Sakramentu o go- 
dzinie 10, nieszpory z kazaniem i procesyą o 
godz. 4. W ostatnie trzy dni oktawy =- we 
wiorek, Środę i czwartek =— całodzienne wy- 
stawienie N. Sakramentu. Na zakończenie we 
ozwartek 22 b. m. uroczyste nieszpory o godz. 
5. Kazanie wypowie ks. prof. Dr Józek Ry- 
chHoki. ' 


Z POEZYI CZESKIEJ, Dla zaznaczenia wielo- 

strunności czoaldej liry i dla kontrastu z mu- 
zą Sv. Osecha, związanego tak bezpośrednio 
z życiem, pozwalamy sobie zaczerpnąć z teki 
czeskich przekładów M. Szukiewicza i dajemy 
dziś próbkę poezyi Otokara Brzeziny, nastro- 
jowca i mistyka. Brzezina, zrazu lekceważony, 
a następnie namiętnie zwalczany, wysunął się 
w ciągu ostatnich 10--15 lat na czoło czeskie- 
go Parnasu. Dla swej formy, w której — tech- 
nik z pierwszego zawodu i studyów =- dla wy- 
rażenia najbardziej wysublimowsnych pojęć i 
nastrojów, posługuje się częste porównaniami 
e technologii, oraz dla górnego lotu, poezya 
Brzeziny należy do wybitnych zjawisk sztuki 
europajskiej. Pierwsze polskie przekłady Brze- 
giny pióra Szukiewicza ukazały się przed 18 
laty w krakowskim „Czasie”, s w kika lat 
późnej w warszawskim „Świecie. 

MIN. DLA GALICYI GAŁECKI bawił w Kra- 
kowie przes wczorajszy i dzisiejszy, dzień. 
Wczoraj przed południem składał wizyty u 
| wybitnych osobistości w mieście, między inny- 
komendanta 

wojsk. gen. Beniniego, komendanta Krakowa 
gen. Zalewskiego, prez. Federowicza 1 innych. 
W południe przyjmował na posłucharniu szereg | * 
przedstawicieli władz i urzędów. Z prez. Fede- 
rowiczem wyczerpująco omówił sprawę apro- 
wizacyi Krakowa, okazując dla niej wiele zro- 
zumienia. Wysłuchał także obszernego refera- 
tu o wyłewach, ie a za przez radcę 

Kowalikowskiego i stan radog budown. Ore- 
chowicza. 

GROŻBA WYLEWU. Stan Wisły w Krzkowiu 
ciągle e Aaa jest groźny. Woda Wisły pokry- 
p AA mury. bulwarów, wiślanrych, 


„pod Pawiem'* w Krakowie. Był jeden z tyca 
wieczorów, które niczem innem nie były, 
jak wesołem koleżańskiem zebraniem, z ilo- 
ścią alkoholu stanowczo nie większą Od nor- 
malnej sarmackiej , ale napewno £ 
większą dozą fantazył i intellektualnego o- 
brotu. Nie wiem, może ta ostatnia okolicz- 
ność tyle napsuła krwi rozmaitym literackim 
i nieliterackim poczciweom, Że ze zgrozy 
mad naszem potępieniem aż musieli nieraz iść 
zalać robaka, — W jeden, owóż, z takich 
wieczorów, po poruszoniu wszystkich możli- 
wych „dekadenckich* tematów, przyszła ko- 
lej na Polskę. Ponieważ w głowach trochę 
szumiało, więs byliśmy usposobieni mesya- 
nieznię. Przechwalaliśmy się nią przed sobą 
i wynosiiiśmy ją uwielbieniem ponad wszel- 
kie inne narody, którym się przy tej sposob 
ności oberwało co nieco, ® charakterystyki 
były bodaj treściwe. W gronie naszem był 
Przybyszewski, nie pozostawał też ostatnim 
w proklamowaniu Polski wodzem narodów. 
Cichym, zdławionym szeptem, rzucał pro- 
roctwa; atmosfera zaczynała jakby 
ekstatyczna. Wtedy to Przybyszewski, twier- 
dząc, że niema na Świecie drugiej melodyi 
tak wielkiej jak muzyka do „Boże coś Pol- 
skę' usiadł przy parodyi pianina i zademon- 


| 
| 


pa m Z Z ZOO RZ 


AA ZZ ZZOZ aa 


mr! 


Ta: O 


zabierając z pierwszej fosy w okolicy gazo- Aa Walka zê ian si! 
¡wni m. znaczne zapasy węgła, należącego do| jest tem więcej utrudniona, ża znajdujo sią ich 


wojszowości i koszów wikdłnowych, których 
na czas nie zdolano usunąć. Najgroźniej przed. 
stawią się sytuacya na Groblach. Woda przez 
kanały zalała suteryny niżej położonych do- 
mów przy ul. Zwierzynieckiej, Wolskiej i 8ą- 
siednich. Wieczorem  sygnalizowano z góry 
rzeki, że stan wody tam zaczął się obniżać. 

Przybyli od Zakopanego podróżni opowia- 
dają, że cała przestrzeń kraju od Nowego 
Targu aż po Suchę przedstawiała się z okien 
wagonu jak jedno wielkie morze. Klęska po- 
wodzi, jaka nasz kraj nawiedziła, jest wprost 
katastrofałna. 

MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbyła 
wczoraj wieczorem dalszy ciąg narad nad a- 
prowizacyą Krakowa. Po otwarciu posiedzenia, 

rezydent J. K. Federowicz przedstawił obe- 
eny stan zaopatrzenia miasta w mąkę, ziemnia- 
ki i jarzyny, oraz widoki na najbliższą zimę, 
które, trzeba z przykrością stwierdzić, są bar- 
dzo niepomyślne. Sprawozdanie prezydenta, 
zwlaszcza projekt podjęcia na gruntach miej- 
skich uprawy jarzyn na wielką skalę, wywołał 
ożywioną dyskusyę, w której zabierali głos 
pp. Nowak, Dr Damski, Dr Bobrow- 
ski K. Holeksa, Łuczko i inni, poczem 
uchwalono odpowiednie wnioski Dra I. Lau- 
dana i K. Holeksy. — W dalszym ciągu 
prez. Federowicz omówił sprawą zaopatrzenia 
miasta w mięso, Po dyskusyi, w której zabie- 
rali głos pp. Bialik, Wayda, Holeksa, 
ks. Masny, Dr Bobrowski, Dr Sta 


—.rzewski i mni, uchwalono wnioski K. H o- 


lleksy i Dra Bobrowskiego, wyrażają- 
ce ubolewanie, że rząd krajowy zaniedbuje zu- 
pełnie interesy konsumientów krakowskie i nic 
przydzielając im żadnych środków żywności i 
żądające zmiany postępowania rządu krajowe- 
go w stosunku do miejskiej ludności. 

NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. Z magi- 
stratu donoszą nam: Reskryptem z dnia 10 bin. 
| ustanowiło namiestnictwo dla detalicznej sprze- 
iaży nowe ceny a. obowiązujące od 11 
b. m., a mianowicie: 1. za 1 kg. mąki chlebowej 
(o ile wydaje się ją a i S zamiast chle- 
Tha 2. za 1 kg. mąki kuchennej i 
jednolitej, dalej wyrobów młynarskich s ku- 
kurudzy, j jęczmienia, OWSA, proa, ie cw 
1 K 70 h, wreszcie 3. za 1 kg. mąki piekar- 
skiej (węgierskiej) 2 K 80 b. Równocześnie u- 
regulowało namiestnictwo ceng chleba, która, 
począwszy od dnia 11 b. m., wynosi za każde 
140 gr. 15 hal, a przy odbiorze kawałka chle- 
ba, ważącego tylko 10 gr., 8 hal. Stosownie do 
tego sklepy miejskie” za bochenek chleba o wa- 
dze jednostkowej 630 gr., pobierać będą, począ- 
wszy od dnia 13 b. m, 68 hal. 

Z OPERY. Dzisiaj w „Halce“ pierwszy wy- 
stęp znakomitej primadonny polskiej p. Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej. Jontka śpiewa po polsku 
p. Geitler, który w swoim czasie odtwarzał tę 
partyęą w operze warszawskiej. Fo raz pierwszy 
w gczonie prowadzi operę Bolesław Walek- 
Walewski. We środę, po raz czwarty wielka s- 
trakeya sezonu „Carmen“ w obsadzie premie- 
rowej z p Geitlerem jako Josem. Ponieważ p. 
Zaihey rozpoczyna swoje engagement w Labia- 
nie, dopiero w drugiej polowie sierpnia będzie 
mogło się odbyć jeszcze jedno przedstawienie 
„Sprzedanej narzeczonej”, której wszystkie do- 
tychczasowe przedstawienia zapełniały widow- 
nię do ostatniego miejsca. Będzie to nieodwo- 
lanie ostatnie przedstawienie tej Qpery wW se 
zonie. l 


KONFISKOWANIE WYWOŻONYCH sà 
WARÓW. Wczoraj nad ranem przeprowadzi- 
ły władze szczegółową rewizyę w pociągu 0so- 
bowym „odjażdżającym w kierunku Wiednia. 
Rewizya dała nadspodziewamy wynik. Skon- 
fiskowano około 1000 kg. różnych towarów, 
między innymi wiele słoniny, masła À przedzy. 
Wśród pasażerów wyłapano kobietę, która 
dwa połcie słoniny przewoziła, owinięte doo- 
koła nóg. Niezgrsbny chód zdradził ją. 

Przy sposobności podkreślić należy, że spra- 
wa rewilowania wozów wojskowych przez 

włądze namiestnictwa nie została jeszcze za- 
łatwiona. Wobes niemożności rswidowania 
tych wozów, paskarze uprawiają w nich prze- 
mycanie towarów na wielką skalę. 

BANDYTYZM NA KOLEJACH szerzy się 
naprawdę w sposób zatrważający. Prawie ża- 
dna przesyłka nis dochodzi rąk odbiorcy nie o- 
kradziona. Liczba wozów obrabowa- 
nych dochodxzł podobno na dworsu 
krakowskim do cztordziestu dzien- 


nie. -m samo dzieje się na dworcach prowin- | 


strowal swoją tezę. Nie wiem na czem pole- 
gała wówczas hypnoza jego erania,, ale na- 
prawdę, to co z pod jego palców wydoby- 
wało się z klawiatury, było dla nas wów- 
czas maprawdę czemś olśniewającem. Była 
jakaś duma, jakieś zaprzysiężenie się na mo- 
ce, nie błagalność, ale namiętna pewność sie- 
bie, jakaś dufna rozmowa z Bogiem. Można 
powiedzieć więcej: ta interpretacya muzycz- 
na była jakby kwintesencyą uczucia pa 
tryotycznego; polskość — zdało się — grała, 
nie człowiek. Cichość zapanowała w zebra- 
nych. Nikt nie ruszył się, nikt nie westchnał 
mocniej. Pamiętam wówczas Wyspiańskiego. 
Stał mały, szczupły, tym razem nie wypro- 
stowany po swojemu, nie zlekka czupurmy, 
jak zwykle — i nie zimnie, stalowo w ludzi 
patrzący, lecz przygarbiowy trochę, z gło- 
wą opuszczoną na dół, prawym łokciem o0- 
party o wierzch pianina, palce dłoni zasty- 
gła w ruchu, opierającym się drżeniu nerwo- 
wemu, oczy przymknięta, a z pod powiek 
raz po raz chyłkiem, wbrew zakazowi woli, 
wyrywały się łzy grube, zdradziockie wieści 
serca, — i niewstrzymane padały na tę samą 
klawiaturę, na której drugi wielki ij grał 


pieśń Polaków. 
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wielu wśród personalu kolejowego, a — jak 
mówi przysłowie — domowego złodzieja nie u- 
strzeże się. Gdy zabrano w czasie wojny liczne 
siły kolejowe do wojska, poczęto angażować 
na ich miejsce inne. Wówczas to, z myślą 0 
możlwości dobrego obławiania się, poczęły się 
zaciągać w szeregi kolejarzy i zawodowi zło- 
dzieje, o czem oczywiście nie wiedziano. 

Z prowincyi donoszą o następujących kra- 
dzieżach kolejowych z czasów ostatnich: W lip- 
cu przejeżdżał przez Kraków do Stanisławowa 
wóz meblowy z wylamana podłogą, doszczętnie 
obrabowany. Skradziono dywany, ubrania. bie- 
liznę, serwisy, kosztowną hroń myśliwską i t. p. 
Szkoda wynosi 7000 kor. W okolicy Grodkowic, 
aresztowani już złodzieje kolejowi, zdołali po 
kilku dniach umknąć i teraz swobodnie, w mun- 
durach wojskowych, prowadzą w dalszym cią- 
gu swój proceder. =¢ Na pociąg towarowy, zdą- 
dający z Jarosławia do Rzeszowa, napadła 

przed kilku dniami na obszarze gminy Pobitna 
baca uzbrojonych opryszków w ubraniach woj- 
skowych. Opanowali hamulce u wozów, a gro- 
żąc presonalowi kolejowemu zastrzeleniem, gdy- 
by stawiano opór, obrabowali kilka wagonów. 

Na stacyi w Biadolinach okradziono wóz z 
cukrem, przeznaczony do Dąbrowy. Kondukto- 
ra kolejowego z Podgórza-Płaszowa Skowron- 
ka, który chciał ukryć skradziony cukier, aro 
sztowano. 

Na stacyi Bobowa udało się udaremnić kra- 
dzież z pociągu, jadącego do Tarnowa. Kon- 
duktorzy tego pociągu, stacyonowani w No- 
wym Sączu, korzystając z ciemności nocnej, 0- 
tworzyli potajemnie wóz podczas postoju po- 
ciągu, rozbili skrzynkę, przeznaczoną do Kro- 
sna i wyjęli z niej 5 kawałków sukna, 100 me- 
trów długości, a wartości 10.000 kor. Manipula- 
|eyę tę spostrzegł robotnik kolejowy i zawiado- 
elnika stacyi. Złodziei aresztowano i 
odstaowiono do więzienia w Nowym Sączu. 

O WĘGIEL. Tow. „Żegluga Polska“ w Kra- 
kowie komunikuje, że ostatni transport węgla, 
w ilości piętuastu wagonów, został w zupełno- 
ści rozsprzedany i że zgłaszanie się obecnie do 
przystani na Grobiach jest bezcelowe. Następ- 
nego spławu oczekiwać należy z końcem bieżą- 
rego tygodnia. W każdym razie zostanie nadej- 
ście nowego transnortu podane pismami do pu- 
blicznej wiadomości. 

MIANOWANIE. Minister handlu zamianował 
reskr. s 10 lipca b. r. p. Rudolfa Osmana, 
technicznego dyrektora 1 wydawcę „Nowej 
Reformy", członkiem zarządu Związku gospo- 
darczego dia handlu t przemysłu graficznego 
w dziale gazetowym 

KRONIKA POLICYJN A. W podgórzkiej fa- 
bryce przetworów ziemniaczanych dokonano 
wielkiej kradzieży pasów transmisyjnych, war- 
tości kilkunastu tysięcy koron. 

P. Garbaszewski zgłosił do policyi krakow- 
skiej, ża w r, 1914, wyruszająć w pole, pozo- 
stawił w p "Rozait Skalskiej rzeczy swoje, 
wartości 30.000 koron. Obecnie powróch, als 
rzoczy nie odebrał% gdyż rani S. wszystico 
sprzedała. Aresztowano ją, orat jej krewnego, 
jako współwinnego w tej kradzieży, 

Do wagomu 1ypialnago poc. posp. zakrndł się 
ubiegłe] nocy złodziej, Stan. Klapa i usiłował 
skraść bieliznę, wartości 3000 koron. Przytrzy- 
mano go, poózem rewizya, przeprowadzona w 
hotelin, w którym, w Krakowie, mieszkał, wy- 
kazała, tź posiada on bogaty skład kradzionych 
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WYLEWY. Z Dobczycć donoszą nam, że wy- 
lała tam Raba na wielkiej przestrzeni, zerwała 
most pod Dobczycami, połowę 'z niego uniosła 
o cztery klm. a na okolicznych polach wyrzą- 
dziła straszne spustoszenia Również zerwany 
zostal most na Rabie koło Gdowa Nawet sta 
rzy ludzie ne pamiętają tak ogromn:go wylewu. 
Wogóle ostatnie deszcze wyrządziły na polach 
olbrzymie szkody. y ią zboże na  pokosach 
porosta. 
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PRZEWIEZIENIE ZWŁOK Ś. P. JULIUSZA 
HR. TARNOWSKIEGO. Z Końskich donoszą: 
W dniu 7 b. m. odbyło się u przy bardzo li 
cznymm udziale przedstawicieli arystokrawyi, o- 
bywatelstwa i ziemian, złożenie zwłok á P- 
Jaiiusza hr. Tarnowskiego, zmarłego w rm £. 
w Warszawie i pochowanego tymczasowo w 
podziemiach kościoła św. Aleksandra w War- 
szawie. Na dworcu kolejowym w Końskich o- 
czekiwały już na przybywających gości licz- 
ne pojazdy, które zawiozły uczestników wprost 
do kościoła parafialnego. Zwłoki zasłużonego 
i powszechną miłością otaczanego zmarłego 
złożono w grobach rodzińnych. W kościele na- 
bożeństwo "AE odprawił JE. ka, biskup 
Ryx, a mowe żsłobną wygłosił dziekan miej- 
scowy, ks. Chojko. Następnie w serdecznych 
słowach hołd zwłokom Ś. p. Tarnowskiego 
złożyli pp.: Kamiński, Bieliński, Z. Chmielew- 
ski i Królikiewcz. 
PARAFIA ŚW. MIKOŁAJA WE LWOWIB 
ZAGROŻONA. Pisma lwowskie donoszą? że bu- 
dynek parafiałny przy kościele św. Mikolaja 
grozi zawaleniem. Jest to jeden ze starszych 
budynków we Lwowie. Zbudowany został wraz 
z kościołem św. Mikołaja w r. 1745, ma pięką 
ah barokową fasadę i pierwotnie służył zę 
klasztor 00. Trynitarzy, który ufundowali Saa 
muel Muchowiecki i Jan Jabłonowski. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO. Lwowski koresp ori 
dent „Czasu* pisze: Niedawno opisałem gorga 
czkowe zabiegi spółki Byonistycznej, skierowa= 
ne ku opauowanin drukarń lwowskich. Odtądi 
wyszły: na jaw szczegóły, które zdają się świads 
czyć o dobrze obmyślanej. i popartej obfitym 
mi środkami robocie, którcj os; atnim celem 
jest zdobycie bezpośredniego wj'.wn na prasą 
polską, Oto pai szczegółów: $ (M bracia 
Waldmann £ Opiatka (ofiicyalnie „Galicya“ 
spół. « ogr. por.), przeszecłszy w drodzd o8o4 
bliwej rekwizycyi w chwilowe posiadanie zaje 
mowauej przed wojną przez „Slowo Polskie" 
drukarni i nabywszy drukamię Goldmanns pod 
bardzo skomplikowanymi warunkami, objęła 
jak juf donosiłem — druk „N. Lemberger Zeis 
tung“ ; której wydawcami są hracia Waldmann, 
dalej „ o Slowa“, którego redakcyą 
kieruje głównie syonista Dr Waidmznn, nastę- 
pnie druk żargonowej gazety „Tagblatt“, druk 
„Nowego Slowa“ i druk małego pisemka co< 
dzioniego „Depeszy*. Ale nie Gość na tem. 
Spółka poluje stale na dalsze drukarnie i w 
tych dniach drogą 15-letniej dzierżawy przys 
sakth w posiadanie dużej drukami katoliekiej p. 
Chęcińskiega Z kolei spółka zaczyna już brać 
na sisbie rolę wydawcy pism polskich. (Według 
wierygoduej pogłoski aa stała | sio już 
włssnością spółki. Dziś jest to dzien małą 
poczytny, mie przy michliwości spółki | z dnia 
na dzień zyskać może wialkie rozpowszechnie« 
nie, Joi w Krakowie wychodzi juź w języ« 
km polskim dziennik syonistyczny, to ynaji 
mniej jest on zupełnie jawnie organem! Etra 
nictwa syonistycznego, nie może przeto nikogą 
obałamucić. Inna jednak rzecz dziennik, wydam 
wany bes firmy wyonistycznej pod marką pole 
ską, a syonistycznymi wpiywami. Będzie on juś 
bardzo szkodliwym, jeśli zachowa neutralność; 
bo czytelnik polski otrzyma do rąk pismo na4 
rodowym sprawom polskim obaa. Cóż dopiero 
jeśli vręcznie składać pocznie kukulcze jajai 
WYSTĘPY NINY ,DOŁLI. Z Krynicy donos 
szą nam: Ułubiona artystka, Nina Dolti, wystąa 
pi ta ze swojami uczenicami w sali domu zdroe 
jowego w dniu 17 b, m. Część dochodu oddm 
je Nina Dolli na cele legionowe, a prawdopos 
dobnie w dniu 31 b, m. wystąpi w Krynicy 
po ras trzech na cele dobroczynne. a 
Z PODLASIA. „Głos Ziemi Chełmskiej* doł 
noai: Podlasio stanęło obecnie na progu nowej 
fazy życia. Sprawy wyznaniowe, szkolne i res 
emiyracyś przechodzą już obecnie pod kompes 
tencyę państwowych czynników ukraińskich, 
To samo tyczy się spraw rolnych. Świadczą 
o tem kweestyonaryusze w sprawach agramych, 
rozesłane przez komisarza Skoropys-Jołtue 
ek awskiego. 
Władsa komisarzy przejawia się dotychczaa 
praktyczuie w zakresie spraw  reemigracyjy 
nych. Wpływają ont na jakość elementów, po4 
wracających na Podlasie z Rosji. Składają siq 
na nie przeważnie Niemcy-koloniści, służbą 
folwarczna i gospodarze prawosławni. Na tychi 


szkolni, pamiętają więcej przykładów roz- 
rzewnienia, tkliwości wzruszeń, My, cośmy 
go poznali już jako człowieka dojrzałero, nie 
mieliśmy sposobności widzieć go rozbrojona- 
go, bez tarczy krytycyzmu i zbroi ironii — 
chyba dopiero aż w tych latach ostatnich — 
powtarzam — kiedy już dusza coraz mocniej 
wydobywała się na wierzch. 


Jak w tej rezerwie i nałożonej na siebie o- 
schłości nie był typową naturą polską, tak 
też zachodnio-8uropejska działała w nim, nie 
polska znowu — kultura pracy. Była to ma- 
tura nawskróś czynna. Mózg jego tworzył 
bezustannie. 2 mie po dyletancku i nie na 
przepadłe. Wyspiański w tej chwili pomy- 
sły swe woli = realizacye bądź literackie, 
bądź malarskie. Pracował wykonawczo wie- 
le i umiejętnie. Trudno sobie wvobrazió dru- 
giero Polaka, któryby do 35-go roku życia 
zdotsł tyle zdziałać. Pod trzydziestkę raczął 
piszć i zdołał zostawić po sohie 20 tomów. 
Nieprzeliczona też jest ilość jego obrazów, 
studyów, szkiców, projektów. Niema w nich 
rzeczy nieudolnej i niema ani w jednej sla- 
dów apatyi, miechęcenia, przymusu. Była w 
tej orgamizacyi herkulesowa dzielność trudu. 

boleśnie, tak 


w mim pracy i ta tragicznie przedwczesną 
śmierć. 

Pamiętam go dobrze — i nigdy pamiętać 
go nie przestanę z czasów tych jego choro; 
by i ubezwładnienia. Drobna postać w dwóją 
masób jeszcze skurczona, połowa ciała bez4 
władna, prawa ręka w deszczułkach, jak 
opatrumkach po złamanej kości, nieruchomy 
blady, jak słoma, mówiący monotonnym 
lodwie słyszeć dającym Się głosem, skrępo+ 
wamy niemocą. Ból i cierpienie, krępujące 
żywe soki ducha. W duchu, mimo wszystkie 
udręki fizyczne, jeszcze jakby młodzienie 
bo ani ma chwilę, do ostatnej sekundy duc 
ten nie przestawał pracować, tworzyć, karg 
mić się wizyami i pomysłami — a ciało n 
okół tego ducha — starcze, zwiędłe, „a 
silne. Ciało, jakby ta słomiana uwięź i po 
wrósła. co przez zimę krępują żywe soki 
róży — jak ów jego choch oł z „Wesela*j 
z rodów jego twórczości. Kto go wówczaą 
widywał, w tym nieodparcie powstaw. 
myśl, że Bóg tyłko jeden — Gospodarz 
zdoła kiedyś rozwiązać tę uwięż 'ciała, 
powrósła ducha — i odda ten o IJ krze 
ludzki słońcu — tam już w niebie 
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tuki nacyonalizmu ubkraliekcego. ieufny jest 
rak seinek do komisarzy ukraińskich, zna- 


Iy 
wips przeciwko agitacyi. oraz gorą- 
nie do polskości i katolicyzmu, 
ują rękcjmie, że Pańiasie zdoła się oprzeć za- 
krsom ukrasiisnim. 

UPARSTWOWIENIE SZKÓŁ W KRÓLE- 
STWIE. Oprocz trzępastu szkół Średnich, któ- | 
re ministerstwo Oświaty — jak to już pisali- | 
śmy — postanowiło upaństwowić., mają być 


irszcze © Warszawie upaństwowione: Insty 
tut gluchaniemvch i ociemniałych, szkała mę- 
eka p. Jaczewskiego i szkoła Żeńska p. Si- 


korskioj. 

WYKRYCIE ZLODZIEJA Z „BIAŁEGO 
DOMKU“. Jak donoszą dzienniki warszaw- 
skie. wykryto już złodzieja rzeczy % „Białego 
domku w Warszawie. Jest to lokaj pałacowy, 
Stanisław Bronowski Część  zrahowanych 
puzodmiotów cdebhrano. 

YLECZONY PIORUNEM. Z Chechła w pow. 
gliwickim donosza do dzienników śląskich: Sza- 
farz w checlłoskim dworze Sklebisz skarżył 
nie od dłuższego czasu na bóle reumatyczne w 
norach i rekach. Podczas niedawnej burzy, gdy 
Sklebisz pił w mieszkaniu swem wodę, piorun 
uderzył w dem i w ręce pijącego szafarza. Grom 
rozbił fihżankę w drobne kawałki a Sklebisza 
powalił na podłorę. Sklebirz nie utracił przyto- 
mności. nezuł jednak bezwładność w rękach í 
norach. i polceil domownikom swym, aby po 
głowę zakopali go w ziemię. Gdy go odbrzeba- 
no. czuł sią zdrów jak ryba. Pełni przez dzień 
twa służhę dworską a wieczorami nieraz do 
północy kosi ludziom zhoże, czegoby dawniej 
przy swoich cierpieniach nie mógł nigdy wyko- 
nac. 


Reneriuar opery. 
Wtorek 18 b. m. „Halka“ (HL Zboińska- 
Riuszkowska). 
Środa 14 b. m.: „Carmen“. 
Czwartek 15 b. m: „Halka“ (H. Zboiń- 


Fka-Ruszkowskn). 
3 


Nauka, literatura, sztuka.) 


IZA KONARSKA. „W rozterce". Nowele. Na- 
kład księgarni S. A. Krzyżanowskiego Kra- 
ków, 1918. 

Tomik powyższy zawiera cztery nowele ró- 
znej wartości, w których nie brak oznak isto- 
tnych zdolności pisarskich, lece wyczuwa się 
od razu, że są tworami, nie skrystalizowanego 
jeszcze talentu, który dopiero szuka sobie dróg. 
Nowela nie jest wcale łatwą formą twórczości; 
nie każdy temat do niej się nadaje, nie każdy 
pozwala wtłoczyć się w jej ramy. Urodzony 
nowelista, dzięki swej iutuicyi dokonywa tego, 
że temat, opracowanie, styl i tytuł tworzą sil- 

* nie zwartą całość, jakby oszlifowsny szlachetny 
kamie$, któremu po ostatniem wykończeniu 


-= 


O en 


` wy „ŚLĄ Pr 
asaął sią nieprzyjaciel naprzód przez tą młej- 


,scowość w kierunku wsolodnim, Nasz prae- 


ciwatak odrzucił go znów na północny 
i wschodni skraj tej wai Gwałtowne wałki 
częściowe między Lihons a Avre 


Na południowy zachód od ‘Chaulnes za. | ku 


atakowaliśmy nieprzyjaciela ł wzięliśmy 
Hallu. ; i 

Między Ancre a Ole trwały silne ataki 
nieprzyjaciela aż do nastaniu ciemności, 
Nie udały się one całkięm. Szczególnie cię- 
żkie straty ponieśH Francuzi koło Tilioy. 
Posuwając artyleryę na bliską odległość, 
tak, że postępowała ona w niewielkiem od- 
daleniu za wozami pancernymi, próbował 
nieprzyjaciel w tem miejscu wymusłć prze- 
łom. Piechota ł artyłerya zestrzelały nie- 
przyjaciela przed naszemi liniami. 

Wczoraj zestrzelono 17 nieprzyjacielskich 
samolotów ł 4 balony na uwięzi. Poruczadk 


Udet zwyciężył w walce napowietrznej "po |WY 


raz 49, 50, 51 i 52, porucznik bar. Richtho- 
fen po raz 38, porucznik Veltjens po raz 
26, 27 1 28. JOW. 

W zestrzeluito na niemieckich froa- 
tach 518 nieprzyjacielskich samolotów (z te- 
go 69 zestrzeliły działa obronne), oraz 36 
balonów na uwięzi. Z tego w naszem posia- 
daniu znajduje się 239 samolotów, reszta 
spadła za liniami nieprzyjacielskiemi, co 
rozpoznano. Straciliśmy w walce 129 samo. 
lotów i 63 balonów na uwięzi, 

Pierwszy. jen. kwat, Ludendorff, 


Wieczerny komunikat niemiecki. 


Berlin. B. kor. 12 siespnia wieczorem. Na 
froncie bojowym między Ancre a Avre dzień 
upłynął spokojnie. Między Ancre a Oise za- 
łamały się ataki nieprzyjacielskie. 


KOMUNIKAT BUŁGARSKI 


Sofia. B. kor. Sprawozdanie sztabu gene- 
ralnego o operacyach w dniu 10 sierpnia, 
Na zachód od jeziora Ochryda rozprószyły 
nasze postęrunki rzuceniem bomb kilka fran- 
cuskich oddziałów piechoty. Na północ od 
Bitolii i na wschód od Cemy obustronny 
dość ożywiony ogień artyleryi. Na, południe 
od Dojran usiłowały angielskie oddziały a- 
takowe kilkakrotnie zbliżyć się do naszych 
rowów; zostały jednak odparte ogniem. 


PERHING WODZEM POSIŁKÓW 
AMERYKI. - 


Paryż. B. kor. Aj. Havasa. Urzędowo po- 
dano do wiadomości, że pierwsza armia ar 
merykańska została utworzoną pod wodzą 
Perhinga, który też równocześnie będzie 
dowódcą całego posiłzowego korpusu ame- 
rykańsk 


Fala seisin ion 1 ati zg 


Amsterdam, B. kor. „Maandag Ocheten. 
Biad“ donosi a Nea na wyspie Amsaland pod 


pracy nic dodać ni ująć nie można. Arcydzieła |datą 11 sierpnia: Przód godziną 8 rano wi- 
mowelistyczne Sienkiewicza, Prusa, Tetmajera, |dzizno 20 samolotów wras z Zeppelł- 
Konopnickiej mogą stanowić doskonałe wzory (ROm ścigających angielską fiotylę motoro- 
dla młodych autorów. Szkoda, że we wzory te|wych łowców łodzi podwodnych. Jak sły- 
się nie wczytują. Nowele p. Komarskiej osuute |chań około sześć z tych okrętów zostało 
są na tematach może ciekawych, może są nawet zatopiony eh. Zeppelin został przea tor- 
odbiciem faktów z życia, lecz tematy te nie są |pedowce zastrzelony i opadł na morze 
prawdcpodobne. Nie wszystko wprostjw oddaleniu 7 mil od wybrzeża. Z Hollum 
z życia można przenosić do twórezości artysty- | wyjechała łódź ratunkowa, później przyby- 
cznej. Dzicło sztuki, bez względu na rozmiar jło 10 niemieckich samolotów. $ kilka niə- 


hedzin wówczas dopiero ukończonem, jeśli autor 
potrafi sharmonizewać prawdę życiową £ pra- 
wda artystyczną. A przedewszywuziem idzie o 
tę drugą. 

Nieprawdojodonieństwo fabuły uderza naj- 
Łardziej w noweli pierwszej. Inne = to utwory 
pisane lekko, zajmująco, stylem gładkim i poto- 
czystym. Serdecznem uczuciem tohnia obrazek 
p. t. „Antosia“, Ciekawym Bzkicem jest „Pan 
Leonard". , Dziwna książka” == istotnie w nie- 
zwykle -dziwnych powstała okołicznościach. 
Młody. pozbawiony środków utrzymania autor 
nanisał ją dzięki temu, że w trakcie jej pisania 
przychodził w porze obiadowej do taniej kuch- 
ni. bral zręcznie hilet, nie płacęo, a pani dyżur- 
na zozwalała na tę... ekscentryczność. Mimo bra- 
ków. płynących z niedoświadczenia autorid, to- 
mik jej nowel postawić należy znacznie wyżej 
od zbiorków, których kilka pojawiło się w osta- 
tnich czasach, a które nie wróżą wcale antorom 
lanrów nowelistycznych. 


° , . «a 

Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 13 sierpnia, 

Urzędowo donoszą dnia 12 sierpnia: 

Na froncie włoskim nie było wczoraj wię- 
kszych działań piechoty. Tem żywszą była 
walka artyleryi i czynność lotników. Eska- 
dry włoskie przełatujac ponad Veltre ł Sie- 
dmiu gminami zaatakowały bombami z nie- 
znacznej wysokości szpitale połowe, których 
oznaki można z daleka widzieć, przyczem 
se i pielęgnujący chorych zostalł za- 

ici. : 

Albania. Mie wydarzyło się nic ważniej-| 
Szego. z 

Szef sztabu generalnego. 
. f ; a a e 
Biuletyn niemiecki. 
l Berlin, dnia 18 sierpnia, 
Urzęłowo donoszą dnia 12 sierpnia: 
Zechodnia widownia wojny. 

Między Yzerą a Ancre nie udały się kil- 
kakrotne natarcia częściowe nieprzyjaciela. 
Na północ od Lys odparliśmy silniejszy atak 
angielski, 

Na froncie bitwy nieprzyjacieł wcześnie 
rano wykonał gwałtowne ataki na północ 
od Somme, oraz między Somme a Lihons, 


Odparto je częściowo ogniem, częściowo 
Rrzeciwatakiem. Podczas walk o Lihons po- 


mieckich torpedowców i pozostśło na mioj- 
som, gdzie opadł Zeppelin przez czas dłuż- 
szy. Dalszych szczegółów b 


Wagct racha morankicmem w Roi 


Wiedeń. (Telefonem). Jak z Hagi donoszą, 
zamieszcza „N. Rotterd. Courant“ wiado- 
mość z Rosyf, iż ruch monarchistyczny w 
ostatnich czasach znacznie się tam wzmógł. 
Na Ukrainie pod osłoną niemiecką odbył sig 
pierwszy kongres monarchistów. 
Gdyby partya ta była należycie zorganizo- 
wana w Chwili zamordowania cara, byłaby 
mogła wtedy obalić rząd sowie.t.ó.w. 
Wtedy bowiem okazało się, jak silną jest w 
Rosyi idea monarchistyczna, 


TAJNA ORGANIZACYA MONARCHISTÓW 

Wiedeń. (Telefonem). Na podstawie infor- 
macyi z Moskwy donoszą, że w Rosyi pra- 
cuje obecnie tajna organizacya monarchi- 
stów pod nazwą „Zemsta“. Wysłała ona wy- 
roki śmierci do Milukowa, Guczko- 
wa, Rodziankii Szul.g.ln.a, obwinia- 
jąc ich, że są wimni zamordowania cara, 
przez to, iż zmusili go swojego czasu do ab- 
R Si i w ten sposób umożliwiłi rewo- 
uey 


ZBROJNY OPÓR PRZECIW MOBILIZACYI. | 


| 


Wiedeń. (Tełefonem), Z Kopenhagi dono- 
szą, że mobilizacya zarządzana przez 'Tro- | 
ckiego wywołała żywe niezadowolenie nie 
tylko wśród nłościan. ale i robotników. Ko- 
misarze sowietów, którzy cheicii przeprowa- 
dzić przymusowy pobór, napotkali ma 


zbrojny opór. Okazalo się, że po | 


wsiach jost bardzo dużo ukrytych ka- 
rabinów maszynowych i dział, 
zabranych z frontu. 


ZNISZCZENIE KOLEI MURMAŃSKIEJ, 

Moskwa. B. kor. Tutejsza prasa donosi: 
Do Kronsztadu przybyło 200 marynarzy z 
Murmanu, którzy nie chcieli walezyć prze- 
ciw wojskom sowietów. Opowiadają oni, że 
kolej murmańska jest ma wielkiej przestrze- 
ni zniszczona, że entente występuje bez- 
względnie, a ludność zachowuje się oboję- 
tnie, 


ROKOWANIA ROSYJSKO-NIEMIECKIE. 


Berlin. B. kor. Rokowania, które się tu w 
ostatnim tygodniu toczyły z delegatami ro- 


on 


z la” 


UWOLNIENIE KONSULÓW. KOALICYI 
W MOSKWIE. 
Londyn. B. kor. Na skutok kroków podie 
Y 


ROSYANIN O ROSYL 


Wiedeń. (Telefonem). Berl. korespondent 
„N. Fr. Presse“ donost o swej rozmowie z 
członkiem delegacyi rosyjskiej w Berlinie, 
Worowskim. Tenże sądzi, że obecny 
rząd w Rosyi dostatecznie uuocnił swe sta- 
nowisko, a zagraża mu jedynie czynność 
koalicyi i Czecho-Słowaków, zwłaszcza gdy- 
by się tym ostatnim udało odciąć R o- 
syę od Syber.y., podstawy jej aprowi- 
zacyi. Odnowienie się frontu na wschodzie 
uważa Worowski za wykluczone, ze 
względu na olbrzymie odległości i brak ko- 
munikacyi, które wykluczają skuteczną in- 
terwencyę Japonii. Wewątrz Rosyi kadeci 
silnie agituią przeciw obecnemu rządowi. 
Mieli oni dotychczas główne poparcie wśród 
tych obcych narodów w Rosyi, które po 
traktacie brzeskim zostały wyłączone. Przez 
to niebezpieczeństwo z tej strony zmalałó. 


ŻONA KIEREŃSKIEGO ZNIKNĘŁA. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Kopenhagi dono- 
szą, że żona Kiereńskiego, która w Peters- 
burgu była pilnie strzeżona, zniknęła nagle 
z miasta. 


Przeniesienie miem, ambasady W Rospi. 


Berlin. B. kor. Według doniesienia , Lo- 
kalanzeigera* z Helsingforsu pereonal po- 
selstwa niemieckiego w niedzielę wieczorem 
przybył z Moskwy do Helsingforau i wkrótce 
uda się w dalszą podróż do Rewlu. 


DLACZEGO PRZENIESIONO PCSEL- 
STWO ? 


Berlin. B. kor. „Local Anzeiger“ donosi o 
okolicznościach, które doprowadziły do 
przeniesienia poselstwa niemieckiego s Mo- 
skwy do Pskowa. Przedewszystkiem nale- 
ży uzmać, że rząd sowietów okazywał uczcł- 
we dążenie życia z Niemcami jako sprzymie- 
rzenie na podstawie pokoju brzeskiego, Ins- 
czej zachowywał się tak uwanł zini-re- 
wolucyoniści łewicy, którzy opowiedzich się 
za bezwzględnym terrorem. Ruch 
ten znalazł silne poparcie ententy, a 
szybko wzrastające niezadowolenie a bol- 
szewików przyczymiło się jeszcze do wzro- 
stu ruchu. Pierwszem następstwem byio 
zamordowanie hr. Mirbacha, drugiem za- 
mach na generała-pułkownika  Eichhorta. 
Hr. Mirbach przed zamordowaniem otrzymał 
ostrzeżenie, podobne ostrzeżenie o- 
trzymał też jego następca. Sytuacya w 
przeciągu kilku dnf stała się nadzwyczajnie 
groźną. W prasie rewolucyjnej rozpoczęły 
się formalne orgie, terror f niepewności przy- 
brały takie rozmiary, że członkowie posel- 
stwa niemieckiego ni 
sią z h o.te.l.u. Wśród tych okoliczności de- 
oyzys przeniesienia poselstwa niemieckiego 
w miejsee bezpieczne była wskazaną już 
choćby ze względów politycznych utrzyma- 
nia dotychczasowych dobrych stosunków 
między Niemcami a republiką sowietów. No- 
wa stacya poselstwa niemieckiego w Psko- 
wie wchodzi jedynie w rachubę, jako ro- 
dzaj posterunku obserwacyjnego. Od roz- 
woju wypadków. w Rosyi i od bliskiej K o n- 
ferencyi w wielkiej głównej kwa te- 
rze będzie zawisłem, jak długo pozostanie 
poselstwo niemieckie w Pskowie: Równocze- 
śnie będzie też rozstrzygając okoliczność 
jak rząd sowietów prakłtý cznie bedzie 
utrzymywał komunikacyę z nową siedzibą 
poselstwa, 


Bandy powstańcze na Ukrainie. 

Kijów. B. kor. Wedle daniesień dzienni- 
ków wojska niemieckie rozproszyły na po- 
ludnie od Kijowa bandy powstańcze 
chłopów i uczyniły je nieszkodliwemi. 

NASTRÓJ NA, UKRAINIE. 

Kijów. B. kor. Od szeregu miesięcy pro- 
paganda ententy usiłuje przedstawić poło- 
żenie na Ukrainie w jak najczamiejszych 
barwach, gdyż nie odpowiada to entencie, 
że pod panowaniem mocarstw centralnych 
zapanował ład i porządek. Gdy z początku 
w Kijowie panował jeszcze absolutny spo- 
kój, Biuro Reutera rozszerzyło wyssaną 
iz palca wiadomość, jakoby w mieście wy- 
buchio wielkie powstanie; jakoby hetmana 
oblegano w jego pałacu i jakoby był ciężko 
ranny. Nastąpiła potem Śmieszna dla zna- 


wców ukraińskich stosunków wiadomość, 


że hetman dobrowolnie zrezygnował z0 swe- 
go stanowiska; które ofiarowano młodemu 


ci rosyjscy, któ 
cię takte na Ukrainą spowodowali w 
rowazie woje niemieckich celem przywró- 
ognia porządku. W. owym czasie na Ukrali- 
nóg zwiasoza w sale niespokojnaj części 


ennych, oraz w powracających prze obwar- 


tą granicę podejrzanych kywiołów i innego 
motłochu. Politycznego celu Dandy te, wy- 
stępujące w sie najwyć 


brze uzbrojone, niekiedy w karabiny maszy- 
DOWO, jest rzeczą 
dy nie jest jednakłe łatwo, ponieważ ea 
zbliżeniam siłę wojek członkowie ich 


niają się w spokojnych włościan. iub b PRANCYA A 
ją w lasy. Mimo tego uda 4 jo- jw Loudyn' B. kor. Reuter dowiaduje się, żę 

band, liczącą blisko ty- |na skutek sprzeciwienia się Francyi H i 84 

koło Jenigerod-|słoną została nominacya nuncyusza Pat 
tę nie są niebezpieczne dia |pieskiego Petrelega N y 


zapadają 
dng z najwiekszych 
|siąo ludzi, zniszczyć 
ska Bandy 
wojsk mocarstw centralnych. Owych 200 
tysięcy wojsk» powstańczego, o których 
ogłosi ententa, niema ani śladu. W przewa- 


| 

jatkiem nieznacznych wykroczeń, które za- 
jwaze zdarzały się i później też się będą Wy- 
jdarzały. Również strajk kolejowy alikwido- 


J 


„|Strony dowiadujemy, 


;żnej części kraju, jak nip. w gubemniach Poł-|że rząd francuski przyspieszył wyj 


Be. 8, 


w Polsce i na Litwie, na Ukrainie, 
la zwlaszcza o stosunki w właściwej 


r ” . i 
Przeglądów nie hędzie. 
Włedeń. B. kor. Jak się z miarodajnej 
t wiadomość przynie= 
Stona w ostatnich dniach przez dzienniki — 
rzekomo z dobrze poinformowanego źródła 
jakoby w jesieni roku biężącego miał się od< 
być nowy przegląd roczników 1896 do 1876 
jest zupełnie zmyślo.n.ą. 


Wiedeń. Urzędownie zaprzeczają możli» 
woścł przegłidu wojskowego jeszcze w tym 
roku Wedle doniesień dzienników wiedeń- 
skich w rzeczywistości zanosi sie jedynie na 
to, że zostaną zbadani już asenterowani ce 
do zdolności swej służby na froncie. Ci, ca 
enteruku otrzymali grupy B, Ci D, 

dani zostaną ponowemu przegiądowi, « 
uznani za zdolnych zostaną wysłani po wy- 


wł p na. front w niedalekiej przyszła 


STOLICA APOSTOLSKA. 


dla Chin. 


Z OBAWY PRZED ROZRUCHAMI. 
Wiedeń. (Telefonem). Z Genewy donoszgy 
azd Male 


tawskiej, Charkowskiej, Taurydzkiej i Wo- |vego na wygnanie z obawy przed możliwoś 
łyńskiej panuje prawie zupełny spokój z wy- |Ścią rozruchów protestujących. X 


POŻARY WE FRANCYL 
Berno. B. kor. Dzienniki paryskie donos 


| wany został w sposób pokojowy f nie dał |szą, że w okolicach Toulonu, Avign ox 
powodu do niepokoś. Jedynie socyal-rewo- nu i Tulle wybuchły nowe pożary la« 
iucyoniści importowani £ Rosyi, do których |sówm. Użyto leznych oddziałów żołnierzy 
należą także mordercy generała Fichhorna, |serbekich celem zwalczenia pożarów. Szcze- 
mącą spokój bezcelowymi zamachami, ku | gólnie szalał pożar w lasach na północ i na 
przerażeniu wazystkich lepszych żywiołów jpółaocny zachód od Toulonu. 


ukraińskich. | POŁÓW PASKARZY. 
AMBASADA TURECKA W KIJOWIE. Wiedeń. (Telefonem). O połowie na pan 


Kijów. B. kor. Dnia 10 sierpnia przybyła | Fkarzy. dokonanym na Węgrzech donosza z 
do Kijowa reprezentacya turecka u rządu | Budanesztu. Władze dowiedziały się, że w 
! ukraińskiego. Ponpon ae przebywają uchodźa 
j cy galicyjecy, prowadzący handel łańcusza 
7%, ROZDZIAŁ DŁUGÓW ROSYL kowy, Podbili oni is cenę wina, i 
Kijów. B. kor. Na posiedzeniu komisył fi- | kupiwszy w okolicyi Tokaja wina za sto 
namsowej t obrachunkowej delegaci Rosji | milionów koron. Pieniądze na swe transaka 
przedłoży spis ów państwowych ro- | ye otrzymali oni od kilku banków. Are- 
syjskich, które weh w rachubę przy po-|sztowano wielu dezerterów, a nadto wydae 
dziale. Delegaci ukraińscy oświad że | lono przeszło 800 osób z Węgier i odstawio« 
ną Ukrainą przypada mniejwięcej jedna|no szupasem do Galicvi. Prey komisyach 
piąta P a gA pa ńs tw.o.w.y.6h | kontrolnych obecni był? komisarze nodatko- 
i całego majątku państwowego rosyjskiego, | wł, którzy od raru ściągnek„podatek decho- 
stosownie do liczby mieszkańców oras u-|dowy od rmalerionych kwot. W ten sposób 
działa Ukrainy w dotychczasowych dooho- | skarb państwa otrzymał milion 200 tysięcy: 
dach państwowych. Delegaci ukrańscy do-|korom. W jednaj z miejscowości odkryto w 
magali się tukże udziału w majątku położo- | kawiarni miejeeowej giełdę towarową. Oto- 
nym poza granieami Ukrany, ponie-| ozono kawiamię wojskiem i aresztowano 169 - 
waż cała niestozunkowo większa część ma- | osob. Przy przeprowadzonej osó'istej rowie 
jatku rosyjskiego znajduje się w Wielkiej | zyl znaleziono przy aresztowanych papierów: 
Rosyi Część zapasów zło ta musi być bez-|na miliony koron. Na podstawie skonfisko- 
warunkowo odstąpioną jako ekwiwalent za | wanych papierów wykryto tajne magazyny, 
objęcie pieniędzy papierowych. w których zabrano wielkie zapasy świoc, nie 


„FELDWEBEL MANA‘, oi, pończoch i płóma. 
 PARENAE ZOE E | OEMRRWESEESCCSM 


e mogli wydalać | au 


Wiedeń, Cuski dziennik socyalistyczny 
„Ionctednik“ donosi, że akcyą wojskową 
na Syberyi przeciw wojskom ezeak 
ruje xustryacki jeniec „feldwebel" Mana, 
krawiec s Pragi. Mana, wyznawca haseł 
bolszewickich, zorganizował jeńców w for- 
macye wojskowe $ kilka już rasy spotkał 
sio z Czechami. i 


— a -v 


Wilson w Anglii. 


Amsterdam. B. kor. „Aligemeen Handels- | fanowie 


blad“ donosi za dziennikiem „Weekly Dis- 
patsh*, że prezydent Wilson przybędsie 
do Anglii, o ile na to stosunki pozwolą. 
Dziennk zauważa, że powrót lorda Readinga 
do Anglii stoi w związku z tym zamiarem 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Ekse. Kanik Franciszek z Wiednia; 
pułk. Emilowie Jungrafowie z Pragi; Kdmun= 
dowie Załęccy ze Lwowa; Adam Morawski « 
Iwaniska; Karol Udałowski z Warszawy; Dr 
Władysław Mikucki ze Sarajewa: Jan Rynie« 
wies a Tamcpola; Stanisław Orlikowski z Ki 
jowa, Franciszek Rakowiecki ze Lwowa; Ma 
rya Pogorzelska z Borysławia; Kazimierz Cze 
chowski «e Miechowa; Bogusław Mikucki £ 
Krzeszowic; inż. Antoni Mińkiewicz ze Srze« 
mieszyc; ks. Józef Wolski z Rymanowa; Ste- 
Gawlikowscy z rodziną z Olkusza. 

GE mě 


Pamiętajmy o składach ma skoly kresowe I 


i%ądzi, że osobista wymiana zdań między | Składki przyjmuje Administracya 
rządem angielskim a prezydentem Wilsonem | „Głosu Narodu“ w Krakowie, ulica 


przyczyniłaby się do rozszerzemia.0- 
poracyina Syberyi w zadowalającym 
duchu. 34 


Naracy w gł. kwaterze niemieckiej. jadą 18/8. 


Berlin. B. kor. „Lokal Anzeiger“ donosi, 
że Dr Helffreich wczeraj. wieczorem 
udał się do wielkiej głównej kwa- 
tery celem złożenia sprawozdania, Pobyt 


jest na kilka dni. 


św. Krzyża L. 11. 


DO KIJOWA 
Tie pod „Eska“ de Admi - 


„Słosu Narodu“. 2280 


Zawiadomienie. 


jego w wielkiej głównej kwaterze obliczony | Podpisany Zsrząd Kursów prawniczych „Le- 


gæs“ zawiadamia, Że wpisy na nowe kursa 


HELRFERICH U KANCLERZA PAŃSTWA | PrzYgotowawcze do wszelkich egzaminów t ry- 


gorozów prawniczych, oraz na Kurs korespom 


Berlin. B. kor. Sekretarz państwa urzędu | deńcyjny rozpoczną się 15 sierpnia b. r. Zgłoe 
spraw zagranicznych odjechał do wiełkiej | szenia w godz. 11—12, oraz 2—4 popol 


| głównej kwatery na konferencye z kancele- 
rzem państwa, 


, ODROCZENIE WYJAZDU. 


Wiedeń. (Telafonem). Zamianowany na 
Moskwę przedstawiciel Austro-Węgier udał 
się do Berling celem poinformowania się 
u amb. Iektfericha o stosunkach w Rosyi. 
Rezultatem tej konferencyi było, że przed- 
stawicieł anstryacki nie pojedzie na 
razie do Moskwy. 


0 WPŁYW SEJMU RZESZY. 


Berlin. B. kor. „Berliner Tageblatt“ pro- 
arcyksięciu austryackiemu, który pospie- |ponuje zwołanie głównej komisyi Reichsta- 
szył objąć ten urząd. Obecnie nawet tak |gu, która powinna wywierać swój wpływ |Nakład To 


poważny dziennik neutralny jak wychodzą-|w. kierunku wyłuszczęnia celów 


cy w Bemié „Bund* poszedł na lep rozsze- |zapranicznej Niemiec, przyczem w, pierw- 
Fiołagdyi, | 


1zanych z nieprzyjacielskiej strony, wiado-|szym rzędzie idzie o stosunki w 


Wyniki pierwszego kursu były dła uczestnie 
ków tegoż zupełnie zadowalające i sądzimyg 
że P., T. Słuchacze prawa nadal swem zaufae 
niem darzyć nas będą. 

Z poważaniem 
Zarząd Kursów prawniczych „Leges“ Krakówz . 
Karmelicka 46, II p. 


„KKA ms cias ZŁ 4. 
„DUCH DZIEJÓW POLSKI: 
ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO. 
Wydanie drugie przejrzane i rozszerzonej 
(ma + tora (bez przesylki pocztowej). 


warzystwa im. Stefana 
skiego w Krakowie. 


Do nabycia w Administracyi  „Głosą 
~- <" Narodu" w Krakow e.* 194 


Toa 


Tie 


Bir, å. 


ZGUBIONO 


przy wsialaniu do pocięgi Wiedeń-kraków 
dnia 3-go sierpnia torebkę z dokumentami 
turze Iniczą legitymacy4 na nazwisko: Wiktor 
Stencr Czerniowce. Faskawy znalazca zechce 
` załosić sią u p. Karoliny Majewskiej Kraków, 
ulica Biskupia 10, III. piętro, oficyny. 2297 
W FALISZÓWCE paw. 'Krosno 17 klm. od 
stacyi kolejowej na przestrzeni 105 morgów 
mam na sprzedaż 


(AMIENIOLOMY. 


Zzłoszenia przyjmuje: TADEUSZ BUROJEMSKI 
Kołomyja, willa „Poraj*. 2299 


= 


Biuro Spedycyjne 
a Tegan | yuranta NAA 


załatw a formalności cłowe z Niemiec oraz do Polski, 
odstawia i nr zewnzi wszelkie towary jakoteż ! meble. 


Bari 


„Edd, 


Pokoju umeblowanego 


z oświetleniem i ewentualnie z opałem dla 
dwóch panien urzędniczek poszukuje się 


da oyzajęcja od 1. września hr. 20 


Zgłoszenia z podaniem warunków do Adm. 
„Głosu Narodu" pod: „Pokój umeblowany". 


Jeinarszoa priha przekona każdego e lakeści. 


VINA MSZALNE 


`w najlepszych nałunkash, z własnej winnicy 
w Blasziiszka obok Tokaju 2167 
poleca firma 
H. 5.122» w Krakowie, Mały Rynsk. 
“a akosi i prawdziwość pochodzenia ręczy się. 


Dr. $t. Gwikowski, adwokat w Nowym Sączu 
oszukuje 

rutynowanego koncypienta 

I sojicytałtora adwokackiego 


pod korzystnymi warunkami. 2207 


Kursa małuryczne 


Wpisy ma kursa: 2226 
roczny, dwuletni I wieczerny 
przyjmuje Kierownik — ul. Jabłoaowskich 20, L p., 
Ra lewo, w godzinach od 6—71e wieczorem. 


Prawdziwe, tysięcznych pochwał, 
pierwszej jakości 2111 


nie wojenne, 2 tuziny K. 70—, 6 tuz. 

K. 190—, 12 tuz. K. 370—. > 

Pierwszej jakości muszzzrdia ,„EStra- 

gon‘! w beczułrach po 50 kg, 1 kg. 
à K. 580 — wysyła za zaliczką 


I. JAN, Mega AL. Fanki (tenitne. 


Koniczynę białą 


w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 
polne, ogrodowe i leśne 2149 


kupuje po najwyższych cenach 


Bank rolniczy we Lwowie, ul. Kopemika 5. 
BRAK OPAŁU 


nie zagraża przezornej gospodyni, 


która sżywa w kuchni patentowanego szybkowaru 


SIMPLEX 


gotując bez salty i bez spirytusu, wępiem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 
m zadziwiającą ozzczędnością paliwa. 
Węgiel kamienny siarczy przy użyc’ „Simplexu" 10 
do 20 krotnie d'uże!, 
„Simplex* do nabycia w skicpach ż. aziych w Galicyi 
ń Król. Polskism. 


Główny Skłać: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje również znakaniito natentowane podpałki)* 
Ceniki a prospekty uarino. 2114 


a T IE are aa. E PS, 7 
E = 
12 £ 
Swetzenie, 
isz29, świerzb 
eydy DE wD 4 
i usuwa uajoroedz., Bra Ficzch'a oryvina!na pra- 
wnie zastrzeż w ,,„śnaboforrzzwa maść 
4 Nie brud.i, zu c«inie bezwona?, Słtoix nrubny 
K 3:—, duży sznik K5—, porcyć famiiijna K 19 —, 
Baczność ua markę „Skahaform” 2171 


| Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nzdw. £ 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem*, § 
Rynek głowny A-B, 46; apteka pod „Złotym Or- 
łem Wilhelma Ehilicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwouvwa M. Schwarza; Jarosław: A 
apteka „zod Czarnym Oiłem* jczefa Nolima; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Misiolowskiego; 
Brohoayczh a_lch- sod Ovztrznością" G. F. Toe 
biaszka; Kołaniyjaą: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzia; Nowy Sąez: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów : c. k. apizia ttwodowa, ul, 3-go Maja. 


U 
ZZA "Pr radia mP T. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowi 


e „©4093 NARODU“ a daia 13 Sierpnia 1918 roku. _ 


ESO" 1 PETNTNDETRPYNORIT 2 
ER wszelkia nowe i używane 
J urządzenia 


maszynowe 
jakoteż pojedyneza maszyny do obróbki 
drzewa, melalu i t. p.; lokomobile, 
kotły parowe, maszyny, motory, trans- 
misye i t. p. 2240 
Oferty wraz s szczegółowym opiseni, warun- 
kam! sprzedaży wysyłać pod adresem: 


UI TECAMICZNE Lwów, Lwowska ij 


s 


3A ANNA CSILLAG 


porzizdam 125 cmn. chugia olbrzymie 
E GAM wiesy Loreley, 
Ta f tóre uzyskałam po 14-mieslęcznem t= 


żywaniu wynalezioncj przezemnie po- 
mady. Ta pomada jest jedynym środ- 
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowndza buiny porost i wzmacnia 
kcrzenie włosów tak na głowie, iakoteż 
u brody i n wąsów. już po krótkiem 
| używaniu przywraca włosom naturalny 
„| połysk i konserwuje przeciwko przed- 
żł 


e Fw 
e: +" wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
»2 „l starości. Jako środek wzmacniający 7.0- 
stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 I 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 
zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 2176 


Fabryka Anny Csillag, Wiedeń l., Kohimarkt 11. 
SD AOSE M — M ŚRŃ 


Młocarnia sztyitowa 
przewozowa, 1 


z wialnią i przyrządem do napełniania worów, kiera- 
tem | pasem skórzanym zaraz do nabycia. — Jarecki, 
Pstrągowa, p. Czudec. 2081 


Sekcya opieki nad dziećmi Ķ. B. Komitetu 
pomocy dla dotkniętych klęską wojny 
_ poszukuje 


| 5 
| pedagoga m pate klamie zakadu Wy- 
|. UloWawczago da chłoptów w Łososinie Górnej pod Limanową 
opróżnić się mającą z d. 15 września 1918. 
Pierwszeństwo mają osoby atanu wolnego, po- 
siądające oprócz kwalilikacyi nauczycielskiej do 
szkół niższych znajomość rolnictwa. 


Zątoszenia przyjmuje biuro sekcyi K. B. K. 
| w Krakowie przy ulicy Kapucyńskiej 7. 2283 


Lustra w ziaconych ramach, 
kilka stołów * Sotal giętych oraz 
garnitur mebli do salonu nade- 

szły do sprzedaży: 2268 


Hala licytacyjna Bracka 6. 
KONKURS. 


Ww prywatnem polskiem gimnazyum 
w Zbarażu * 2964 


fest do obsadzenia posada kłerownika i 5 
posad nauczycielskich do historył, geografii, 
nauk przyrodniczych, łaciny i greki, wzglę- 
dnie jezy a polskiego i1 niemieckiego na rok 
1918/19. Płaca: do płaci dodatków zapewnio- 
nych ustawą rządową Towarzystwo szkoły 
średniej w Zbarażu dopłaca jeszcze dodatke- 
wo dla kierownika 2.400 K rocznie renu- 
Żal dla ukwalifikowanych profesorów 
1.800 K, zaś dła nieegzaminowanych nauczy- 
eleli 1.200 K, nadto zapewnia pomoc w apro- 
wizacyi. Posady są do objęcia od 15 września 
br. Termin wnoszenia podań należycie udo- 
kumentowanych do 20 sierpnia br. na ręce 
przewodniczącego p. Michała Turczanowi- 
cza, e. k. inspektora szkolnego w Zbarażu, 


Wydział Towarzystwa szkały średniej w Zharażm, 


Towarzystwo Polskiej Bursy Przemysłowe- 
handlowej w Białej 


otwiera z początkiem września roku szkoła 
nego 1918/19 w lokalach Domu katolickiego 


Bursę dla młodzieży 


nczącej się lub zatrudnionej «v przemyśle 

i handln (uczniów Szkoły handlowej, prak- 

tykantów handlowych, pracujących w war- 
sztatach, terminatorów etc.) 

Koszta utrzymania wychowanka wynoszą 100 K 
miesięcznie. Tylko najubożsi mogą uzyskać zniżki 
wedle uznania Wydziału Bursy. — Ubiegający się 
e miejsce muszą zobowiązać się dostarczyć pewnej 
ilości artykułów spożywczych stosownie do umowy 
1 możnołei. Pranie biclizny w bursie oplaca się 
osobno. Kazdy wychowanek ma być zaopatrzony 
w siennik, pościel, odzież i bieliznę. Podania naj- 
dalej do 25 sierpnia należy nadsyłać pod adresem: 


Prezes Bursy Leepold Deimel, dyrekter krajowej 
Szkoły bandlowej Biała. 


ZA WYDZIAŁ: 


Szymon Zmarz mp. Leopold Dsitael mp. 
sekrelarz. 2290 prezes. 


_ Profesorowie szkoły Średniej 


na wsi przyjmą od nowego roku szkolaego 1918/19 
sa wychowanie | uaukę w zakresie glmnazyum klasy- 
cznego albo realnego jednego lub dwóch sczniów, 
których rodzicom z jakichkolwiek wzzłędów zależałoby 
na pobycie tychże na wsi w zdrowej okolicy. —- 
Staranne wychowanie i opieka zapewnione. — Język 
francuski i fortepian na żądanie. — Bardzo poważne 
referencyc. — Refiektuje się tylko ma synów za- 

możnych rodzin, 2220 

Zgłoszenia dla „Profesora“ poste-restante 
tzernichów koło Krakowa. 


Restauracya kolejowa w Ghabówce przyjmie 
zaraz młodego kelnera jako płatniczego. 


Zgłoszenia przyjmuje: 


Wł, Skalski Chabówka. 2238 
edzialny i 


| 


A I Z E 7 R o O E ~ 


QOQOJJDOOOOGODOGDOCEOR 


Wydział Raty bowiatowej w Sar 


rozpisuje niniejszciu na mocy statula organizacyjnego 


~ KONKURS 


na posadę 'inżyniera drozowego i kancciisty 


Wydziału powiatowego. 


Inżynier wykazać się musi: a) ukończonemi studyami te- 
chnicznemi na jednej z Politechnik austryackich; b) nie przekro- 
czeniem lat 40; c) obywatelstwem austryackiem; d) praktyką 
w robotach drogowych i budowie mostów; e) świadectwem 


moralności; f) znajomością obu języków krajowych. 


Kancelista wykazać się musi: a) ukończoną czwartą klasą 
szkół średnich; b) nie przekroczeniem lat 40; c) obywatelstwem 
austryackiem; d) praktyką przy „Władzach administracyjnych; 
e) umiejętnością pisania na maszynie; f) znajomością obu języ- 
ków krajowych w słowie i piśmie; g) świadectwem moralności. 

Posady powyższe, do których są przywiązane płace według 
rang od Xlletej do VII-mej, tudzież ryczałt dla inżyniera na 
objazdy, będą nadane na rok prowizorycznie poczem może ną- 
stąpić stabilizacya. — Podania wnosić należy po dzień 15 wrze- 
„bnia do Wydziału powiatowego, którego Kaucelarya udzieli bliż- 


szych wyjaśnień. 
Stary Sambor, dnia 7-go sierpnia 1918. 


Sekretarz: 
Dyhdalewicz m. p. 


4'.*b od sta 


3 3 0 LJ 


BI 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
bez wypowiedzenia. 

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 


ŻOGCODSODSOOGDOJOOOGDAGDOGODSOOOH 


2281 


Zastępca prezesa: 
Sozański m. p. 


OC OCOCODODODOOOOOOSOOOOOJ 
GALICYJSKI AKCYJNY 


ANK KUPIECKI 


Lwów, Halicka 19 (dom wiasny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


Ksiegarnia 8. R. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca Nowość 


X. BRONISŁAW SŚWIEYKOWSKI: 


M CROIT W GORI 


od 25]IX. 1914 do 2/5 1915. ====== 


gena 7 K. 


, 
4 


I 


2208 


Celem umieszczenia tutejszego c. k. Urzędu Ce- 
chowniczego miar i wag poszukuje e. k. Staro- 
stwo zaraz względnie w terminie 
jednakowoż najdalej do $81-go grudnia 1918 r. 


lokalu składającego się z dwóch do 
czterech pokoi oraz szopy 


óżniejszym 


OJDJODOOOOGOGOOJDGOOD 


w Kraxowie, Szawkowska 2 


dostarcza wszelkich ksią- 
żek, map, nut na rozmaite 
instrumenta, libretta, wy- 
eiągi fortep z oper i opere- 
tek, czasopism ł żurnali z 
możliwą szybkością. 1977 


Agronom 
wolmy Od wojska, lat 40, 
Poiak, żonaty przyjmie od- 

owiednią posadę zaraz 
jaro samodzielny zarządca 
ub pod kierownictwem 
właściciela. — Zgłoszenia 
s grzeczności przyjmuje 
Apteka pod „Czarnym Or- 
lem“ w Jarosławiu dla 

agronoma. 2213 


JABŁKA, 


MALINY 


w większych llošclach ma 
dostawę w lecie I jezieni 
gakupuje parowa fabryka 
marmoiady Stanisław Gur- 
gul w Jarosławiu. 1168 


Mładzieniec z maturą 


seminaryum _ nasczyciel- 
skiege poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia z utrzy- 
mariem, Wiadomość Fran- 
ciszek Kara w Krzeszo- 

wicach. 2248 


Lokalt parterowego 


o powierschai około 410 
metrów kwaćr. w domu 
jedne: z ulic bliskiej ryn- 
ku głównege potrzebuje 
sa biura j składy od sty- 

cznia 1919 r. 2255 


M. L. Dobrowolski 
Kraków XXII. 


Pomecnik 
aptekarsxi 

s ukończoną praktyką, Kró- 
tewiak, wyznaaia rzym.- 
katol., przyjmie natycn- 
miast posadę w Krakowie 
lub na przedmieściu. Wia- 
domość do 15 sierpnia: 
Apteka w Solcu kura- 
cyjnym p. Busko (ziemia 

Kielecka). 2263 


109 K nagrody 
kto odstąpi lub wskaże 
mieszkanie bez mebli z 1 
pokoju i kuchni. Komfort 

wymagany. Mieszkanie 
szoże być zaraz, we wrza- 


Kraków B/Viil. 1918. 
Podaję do wialomości, iż 
za syna mego Mieczysiawa 
Wolelka, tednorocznego o- 
chotalka 16 pułku obr. kral 
tednych długów ani też zo- 
powiąznń płacić nie będę. 
2276 Antoni Wójcii. 


Ekonom 


starszy kawaler, poszukuje 
posady sa muiejszych wa- 
famkach. Franc. Orabow- 
ski Bystrzyca p. Wier- 

cany. 2286 


AGENCI 


8 esoby prywatne, mające 
sosiegło znajomości, za- 
robią lekko miesięcznie 


| Asiegarnia Polska | Już od i wrześcia 


= 
I% 


także w tym roks otwarcia 


- 
Ruws Gw 
Mim izn 
A. BARANIEGKIEGO, 
Po raz drugi trzy je- 
dnoroczne wydziały: 
gospodarstwa wic = 
skiego, wychowaw- 
czy i społeczny. 
Informacy: listowne: Sc 
kretarka Kursów H. To- 


maszewska ulica Karte- 
licka 32. Pod) 


| Dosrrzedaia nii 


zm O Z O 


ma resofach, z siee zen'aniii 
krytenii skórą, wóz nies 
tanowy i Wóz tjosDo= 
darzczy. -- Wiadomośćz 
Nawrocka ul. „Kości: szkii 
L 109 (czwarty dom zą 

pocztą). 2 wą 


e || maż a 
DOM WE: LWOWIE 
mający sklepy i m es:zas 
nia, a także i przeasiępior= | 
stwo przemysłowe — ną 

sprzedaż. Wkład gotówką 
potrzebny 2 miliony koron: 
Zastępca prawny właści 
cielki adwokat Dr. Ereni=' 
sław Michalewski Lwow, 
Akademicka I, 12 udzela 
wyjaśnień tylko bezpoś: z- 
dmim roflektaniom. 2504 


Do sprzedacia 
5 a yT 
kamierich 
II. piętrowa niżv u.. 
Jakóba 8, — Wado- 
mosć u własciejeilki 
FH. p., drzwi 23 wad 


Próżna fiasz.i' 
z wód minernlnzch, «ups 
po najwyższycu cenach 
firma Bracia Rolniccy ra- 
ków, ul. Sicana 2. 22:8 


Krem do go.ania 
hurtownie i częścio- 
wo tanio do nabycia 
w składzie towarów 
galanteryjaych 236 
M. Harowkza Krais 
Diadiowska 46. 


Dwor Krakow es 
koło Radymna po:rzemiie 
zaraz zdolnej kucari; 
lat około 30, pracowitoj, 
uczciwej, chętnej, znają] 
sią również | na piecze iu 
chleba, smaźcziu konfitur 
fgospodarstwiedomocu u 
Egłoszania z godanic. i w2- 
runków przeżmejo Z. | 

aonr. RE 


421 
LaOoRoma 
ée aamoistucgo w2- 
dzania folwarku, 160 :.. /, 
w Galicyi zachodniej, yv- 
mego ud wojska, bez) e- 
tnego lud kawaiera, | - 
szukuje Zarząd dóbr © - 
ny złe p. Borowa kolo 
Mielca. 


DWYZU 
PZA 


b pe 

Zarzad szkoły gespa: =i 
dla dziewcząt wiejskich w” 
Ruezczy pod Krakowem z= 
wiadamia, że z d. 1 listo- 
pada br. rozpoczyna irzeci 
rek nauki. Zgioszenia v nu- 
sid należy do Zarządu szx0- 


względnie lokalu do pomiaru beczek z osobnym 
dojazdem. 


HOWE OBRTE © e AAO EA 
KONKURS. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem kone 
kurs na posadę 


Dyrektora krajowego Zakładu dla umysłowo I nerwowa chorych 
` w kobierzynie koło Krakowa. 2291 


Podania wnosić należy de Wydziału krajowego we Lwowie w terminie 
do dnia 30 września 1918, załączając do nich: 

1) Et nrodzenia, 

2) świedectwo przynależności, 

3) dyplom doktora wszech nauk lekarskich, uzyskany na jednym z uni- 
wersytetów mokarchi austryacko-węgierskiej. 

4) opis życia. 4 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy wykażą się pracami naukó- 
wemi na polu psychiatryi, znajomością administracyi zakładów leczniczych 
dla umysłowo chorych. : > 

Z posadą powyższą złączone są następujące pońory: 

1) płaca roczna 6.400 koron (sześć tysięcy czterysta koron), 

2) dodatek funkcyjny rocznie 1.000 (jedeu tysiąc koron), 

$) prawo do wojennego dodatku drożyźnianego, wshającego się — sto- 
aownie do stosunków rodzinnych — od kwoty 1.488 do 4.740 koron rocznie, 

4) prnwo do dwóch datków pięcioletnich i jednego trzyletniego, każdy 
po 800 (ośmset) koron rocznie, 

prawo do bezpłainego mieszkania w naturze wraz z oświetleniem 

i opałem weding ustalonego depulatu w oddzielnym budynku Zukładowym. 


s : 
C. k. Kierownictwo budowy baraków w Oświęcimiu 3, 


przyjmie zaraz ratynówanego msownika kopię, 


Wynagrodzenie według umowy, wolne mieszkanie z opołem 

i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione. /gło= 

szenia pisemne z odpisami świadectw przesyłać należy wprost © 
do c. k. Kierownictwa budowy. 2195 M 


A aenema N A A N EZ 


naczelny Roman Woyczyński. «= Wrukarnia „lesu Narodu“ w Krakowie pod zarząłem Romarna Ferka. 


BO — 500 koron przes (Ruszcza p. Wyciążc) co 
Sprzedaż w Anstryl | Wę- PRZEM M Sa. 
Ap Eei a | 
rów ë- 
Piou wys | STAFUST KO 


weż 
nia Q. Braum Budapes 


drka oficera wojsk pol- 
Elisabetriag. 214 


kot Pe 1831, me- 
lona do pracy z powaniu 
starećci 1 enla reki, 
uprasza o łaskawe W577- 
sie. Datki przyjmuje Ami- 
nistracya „Głosu Nare iu“. 


KURSA ** 
PRAWNICZE 


mM" KRAKÓW JUż, 


———— MO A 0 A 


lady imik: 


s 3 dań K 350, u! Gołębia 
L 16, I. piętro. W 2x0 - 
i mencie opust. 19:8 


Kursa maturyczne 


dwuletni I jednoroczny ma 2 stopniach rozpecza? 
wykłady dnia 16 sierpnia. aug: 

a r 1 informacye codzień wyjąwszy niedzici 
18—1 w poł. i od 6—8 wieczór w lokalu Kursów, 


ul. Karmelicka 59, It. p. 


Izba inżynierska Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi 
komnnikuje w interesie publicznym, że 


wykonywanie planów, kosztorysów, pic- 

jektów, oszacowań itp. przysługuće w myś 

obowiązujących przepisów tylko rządowa 

upoważnionym (cywilnym) inżynierem 
i technikom 


ktorych listę można otrzymać w wymienionej Izbie 
Lwów, Zimorowicza 9, będącej po myśli ustawy 
z 2-go stycznia 1918 r. Dz. p. p. 3 reprcznatantką 
wszystkich cywilnych inżynierów i techników. 

Wykonywanie wymieniouych czynności przez jt- 
kiekolwiek inne osoby, spółki, względnie biura 
techniczne, jako nielegalne, może narazić zamawin- 
jącą publiczność na zawód i dotkliwe szkody, dia 
tego leży w interesie tejże zwracać się tylko do 

cywilnych inżynierów i techników.  22u3 
i 


„iUs N LH i 
przygotowują po wnie 
do wszystkich egrami- 
sów prawniczych. 
Prospekta na ządanie, 


